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Fiije: 


Numer 247. 


Niemcy szpiegqują 
na polskim terenie, 


Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.). W po- 
bliżu stacji granicznej Krzyż podej- 
mują  stahlhelmowcy mniej więcej 
co dwa tygodnie wywiady szpiegow- 
skie na sąsiednim  terytorjum pol- 
skiem. Przesłuchują oni drożników 
kolejowych, nawiązują łaczność z po- 
graniczną łudnością i zaopatrują się 


+ 


Sejm i Senat zwołane 
na 31 października. 


Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.). Dziś w 
południe przybył do Sejmu sekretarz 
premjera, porucznik Zaćwilichow- 
ski i przywiózł zarządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, zwołujące 
zwyczajna sesję Sejmu na dzień 31 
bm. 

Warszewa, 20. 10. PAT. Dziś o go- 
dzinie 1l-przed południem doręczono 
szefom biur Sejmu i Senatu dekrety, 
dotyczące zwołania Sejmu i Senatu 


Bzy Sejm załatwi się ferminowo z budżetem? 


Warszawa, 26. 10. AW. W związku 
ze zwołaniem przez rząd zwyczajnej 
sesji budżetowej Sejmu i Senatu z 
dniem 31 października br. w kołach 
prawicowych uważają, iż nawet przy 
nader intensywnem tempie pracy i 


 pominieciu wszelkich trudności ze- 


wnętrznych, Sejm nie będzie w stanie 
załatwić budżetu do dnia wygaśnię- 
cia swych funkcyj według Konstytu- 
cji t. j. do dnia 28 listopada br. Nie- 


Do Polski ściągają 
kapitały zagraniczne. 


Warszawa, 20. 10. (AW) Zaintereso- 
wanie kapitału zagranicznego polskiem 
życiem gospodarczem po uzyskaniu po- 
życzki stabilizacyjnej wzrsta. Jak się 
dowiadujemy, nastąpić ma podwyższe- 
nie kapitału zakładowego kilku þan- 
ków przy udziale kapitałów zagranicz- 
nych. W związku z projektami finanso- 
wania polskiego przemysłu, przybędą do 
Warszawy eksperci dla zbadania, któ- 
rym gałęziom produkcji i którym fir- 
mom można udzielić kredytu. Rozpa- 
trywany jest obecnie projekt stworzenia 
w Warszawie biura przy udziale Banku 
Polskiego dla badania wszystkich pro- 
jektów pożyczkowych i udzielania o- 
pinji obydwom stronom. 


60 milj. dolarów dla przemysłu. 


Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.). Przed 
kilkoma dniami przybył do Warsza- 
wy pewien finansista amerykański, 
który pertraktuje z grupą przemy- 
słowców w sprawie emitowania pol- 
skich  obligacyj przemysłowych na 
rynku amerykańskim. W najbliższej 
przyszłości wznowione zostaną roko- 
vania ministerstwa komunikacji z 
grupa Dillona o pożyczkę w wysoko- 
ści 10 milj. dolarów na przebudo- 
wę warszawskiego węzła kolejowego. 
Ogółem toczą się obecnie rokowania 
z zagranicznemi grupami finansowe- 
mi o ulokowanie w Polsce blisko 60 
miljonów dolarów. Chodzi tu jedynie 
o kredyty przemysłowe i inwestycyj- 
ne. 


| "Obóz Konserwatywny 


Nakład B4R. POO egzemplarzy. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, 
8.25 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł, miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł., do Gdańska 4.00 gul 
do Niemiec 4.00 mk. do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie, 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalterja 1374, — Fille: Bydgoszcz 1299, Toruń 800, Grudziądz 294. 


IK 


„SPORT POMÓBSKI". 


w szkice polskich linij kolejowych. 
Raporty odsyłane są na ręce majora 
rezerwy Stephaniego, który wygłosił 
w Berlinie referat o przyszłej wojnie 
polsko-niemieckiej opublikowany 
następnie w piśmie prof. Foerstera 
„Die Menschheit“. 
I 


na sesję zwyczajną na dzień 31 pa- 
ździernika. 

Warszawa, 25. 10. PAT. Wobec te- 
go. że kancelarja Sejmu została po- 
wiadomiona, iż druk preliminarza 
budżetowego na rok 1928-29 zostanie 
złożony w Sejmie w dn. 31 bm., mar- 
szałek Sejmu Rataj ma zamiar zwo- 
łąć nierwsze posiedzenie Sejmu zwy- 
czajnej sesji budżetowej na dzień 2, 
względnie 3 listopada br. 


zależnie od powyższego, aby Sejm 
mógł w myśl Konstytucji rozpoczać 
swe prace nad budżetem z dniem 81 
października br. preliminarz budże- 
towy powinien być złożony do druku 
conajmniej na 3 dni naovrzód t. į. dnia 
28 bm. tak, iż całkowitego i ostatecz- 
nego przygotowania budżetu w ręko- 
pisie przez rząd, oczekiwać należy w 
| ciągu najbliższych dni. 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 27 października 1927 r. 


napisy w języku włoskim. 


` 


Mniej bankietów urzędowych 
> w Niemczech, 


Rząd Rzeszy postanowił ze względów 
oszczędnościowych zmniejszyć do mini- 
mum ilość przyjęć reprezentacyjnych, 
wydawanych zarówno w kraju, jak i 
przez poselstwa zagraniczne. 

* 

Niemców po wojnie ogarnęło obżar- 
stwo ogólne. Kto znał ten kraj przed 
wojną, dziś nie poznałby go. Charakter 
tego narodu się zmienił. Urzędnicy nie 
urzędują, lecz „celebrują'; przerwy na 
śniadania z herbatką są zdobyczą rewo- 
lucyjną tej kasty. Po restauracjach sto- 
ły uginają się od przekąsek najdelika- 
tniejszych. Tłumaczą na gwałt książ- 
ki kucharskie z różnych języków. Znane 
wydawnictwo Insel-Verlag rozrzuca tłu- 
maczenie dzieła Brillat-Savarina Fizjo- 
logję smaku. — To też zapowiedź rządu, 
jakoby zamierzał powrócić do grubej po- 
trawy przedwojennej np. peklowiny z 
grochem, wywołuje tylko kpiny na ła- 
mach prasy. Naród niemiecki otarł się 
w szerokim świecie, nabrał ogłady i 
przestał mu imponować student z po- 
krajanemi policzkami, popijający parkę 
kiełbasek 20 kuflami piwa aż do nie- 
przytomności. (b) 
EIIE TEA TTW: NORT EPONE A ETEA 


Język niemiecki zakazany 
w Tyrolu. 


Władze włoskie zakazały na terenie 
całego południowego Tyrolu używania 
języka niemieckiego we wszystkich re- 
stauracjach, kawiarniach i innych lo- 
salach publicznych, a w szczególności 
na. godłach i napisach na zewnątrz do- 
mów. Napisy te najpóźniej do 30 listo- 
pada br. muszą być przemalowane na 


METERES 


przeciw endecji. 


Warszawa, 26. 10. AW. W dniu 
wczorajszym zakończyły się w War- 
szawie dwudniowe obrady przedsta- 
wicieli wszystkich odłamów obozu 
zachowawczego w Polsce. Na konfe- 
rencji tej osiągnięto zupełnie porozu- 
mienie co do programu taktyki w 
związku ze zbliżającym się okresem 
wyborów. W sobotę ogłoszona ma 
być wspólna deklaracja wszystkich 
odłamów konserwy. Deklaracja ta 


wyrazić ma podobno potępienie dla 
polityki Narodowej Demokracji. W 
stosunku do innych stronnictw poli- 
tycznych deklaracja zachować ma 
wolną rękę z podkreśleniem, iż do 
połączenia przy ściślejszej współpra- 
cy z Związkiem Naprawy Rzeczypo- 
spolitej, lub Partją Pracy nie przyj- 
dzie. W stosunku do rządu deklaracja 
zająć ma stanowisko rzeczowe. 


= Walka o 40.000 świń. 


Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.). Posie- 
dzenie rady ministrów Rzeszy w 
sprawie polsko-niemieckiego trakta- 
tu handlowego zostało zwołane na 
czwartek, Wedlug informacji kół 
parlamentarnych, rzad Rzeszy usta- 
lił główne pozycje celne, które 


ktacie z Polską. Fakt, że Polska nie 
zadawala się eksportem 40 tysięcy 
świń rocznie do Niemiec, ma być 
głównem kłopotem gabinetu nie- 
mieckiego, gdyż agrarjusze wschod- 
nio-niemieccy i ministrowie nacjona- 
listyczni uważają to za najdalej ida- 


chciałby zamieścić w przyszłym tra- | ce ustępstwa. 


Wielkie święto polskie w Buffalo. 


Nowy Jork, 25. 10. PAT. Generał 
Rouppert i pułk, Zakliński wzięli u- 
dział w kongresie amerykańskich 
chirurgów wojskowych w Carlisle. 
Generał Rouppert wziął również u- 
dział w obchodzie 10 roczniey zorga- 
nizowania armji polskiej w Ameryce. 

W uroczystości tej. która odbyła się 
w Buffalo, wzięło udział około 10 tys. 


„Polaków. Gen. Roupperi. wygłosił 
przemówienie, w którem, powołując 
się na dawna przyjaźń polsko-ame- 
rykańska, wzywał rodaków do oka- 
zania ich przybranej ojczyźnie iakiej 
samej lojalności, której tyle dowo- 
dów dała Polska. Wieczorem obaj o- 
ficerowie byli obecni na bankiecie, 
wydanym na ich cześć, 


Dziś 12 stron. 


Rok XXI. 


Czołowi mężowie 
Chrześc. Demokracji 
położeniu. 


Z Warszawy piszą nam: 

W wypełnionej po brzegi sali rze- 
mieślników chrześcijańskich podzie- 
lili się posłowie Bittner i Chaciński 
z słuchaczami poglądem na obecne 
położenie. Obaj mówcy uzupełnili 
się doskonałe i rzucili na ekran bara 
dzo wyrazisty migawkowy obraz sto- 
sunków. Ich określenia i ujęcie rze- 
czy miały moc szczerej, obywatel- 
skiej spowiedzi, nie przesiąkniętej 
nienawiścią, ani pewnem dogmatycz- 
nem założeniem, już z góry wyłącza- 
jacem oddanie przeciwnikowi spra- 
wiedliwości. Brak żółci, natomiast 
troska o dobro kraju, wołanie i o- 
strzeżenie, czasem rozwinięcie głębo- 
kiej myśli i zestawień, nadawały ca- 
łości wystąpienia charakter pu- 
blicznej manifestacii w najlepszym 
stylu. Przedstawiciele chadecji nie 
zaprzeczali pewnych zasług obecne- 
go rządu, zwłaszcza na polu gospo- 
darczem i kilku szczęśliwych posu- 
nięć w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej, ale też odsłonili rany, jątrzące 
się na wewnątrz i z uroczystą powa- 
ga mężów-statystów 16-go czy 17-go 
wieku radzili zło najprędzej zetrzeć 
z powierzchni naszego życia. Zwłasz- 
cza Chaciński podniósł koncepcje w 
każdym calu słuszne. Podkreślił on, 
że narodu i sejmu nie można uważać 
za zlepek głupców i idjotów!.. Gdyż 
w razie odejścia w zaświaty owego 
człowieka-kolumny, cóż stanie się z 
ogółem? Nie — stokroć nie! Chade- 
cja nigdy nie może zgodzić Się z po- 
jęciem odgrywania mierzwy dla ce- 
lów politycznych i zdaje sobie do- 
kładnie sprawę, że przyszłość pań- 
stwa polega na jakości mas, Nie moż- 
na ich tedy demoralizować wsącza- 
niem przekonania, że sa tylko pomio- 
tem... O ileby zasady podobne wdarły 
się na dno dusz, to obawiaćby się 
należało o przyszłość. Owszem, trze- 
ba uświadamiać rzesze i powtarzać 
na kazdym kroku: „Ty, bracie, nie 
masz czego do ust włożyć, lecz 
sztandar Rzeczypospolitej trzymaj 
wysoko w rękul* Jeżeli przeznacze- 
nia dziejowe wsktzesiły Polskę, to 
oddały państwo narodowi i naród 
ten nie da wydrzeć sobie uzyskanego 
prawa. „My obywatele polscy — ob- 
wieścił Chaciński — demokratami 
jesteśmy, nimi pozostać chcemy i pod 
sztandarem dobra kraju wiernie wy- 
trwamy. Nie damy się też zepchnąć 
te roli bezmyślnych pionków i za- 
wsze będziemy mówili, co jest w spo- 
łeczeństwie złego, a waszą jest spra- 
wą popierać nas i wierzyć, że nigdy 
was na złą drogę nie wyprowadzi- 
my“. Mówca skrytykował bezwzględ- 
nie hasło: „Precz, z partjami!". Gdzie 
ich niema, gdzie brak organizacji, 
rozplenia się anarchja. Zło w stron: 
nictwach należy zwalczać, ale ich 
samych nie przekreślać. Nie da po- 
myśleć się istnienie bez obozów i 
„nikczemnym jest, kto głosi ich wy- 
tępienie, albowiem nie wiadomo 
wtenczas na kogo spycha Się troskę 
o państwo. W Rosji odsuwano rów- 
nież społeczeństwo od organizacji i 
doprowadzono ją na dno przepaści. 
Olbrzymie imperjum, niby zgniłe 
jabłko, wpadło w szpony grupy afe- 
rzystów. Wynikiem było załamanie 
się frontu i porażka wojenna. Iu Nas, 
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w chwilach najścia bolszewizmu, na- 
ród wydarł się na czoło, zdusił poli- 
tyczne waśnie i krwią na polach 

chwały zapieczętował wielką wagę i 
znaczenie swoje przy rozstrzyganiu 
losów ojczyzny. 

Prezes parlamentarnego klubu cha- 
decji, wyszedłszy z założenia, że tłum 
nie może być piłką, podbijana do- 
wolnie przez jednostkę, zeszedł po- 
niekąd na tory dawnych sporów, i- 
stniejących w historjografji na temat 
wyższości jednostki nad zbiorowi- 
skiem i w myśl swojej tezy bronił 
z dużem przekonaniem i świętym za- 
pałem praw Sejmu. jako przedstawi- 
cielstwa powszechności. Nie do- 
mknął on oczu bynajmniej na spa- 
czenia w naszym ustroju i zauważył, 
że dawno juź przed wywrotem ma- 
jowym, Chadecja podkreślała, że 
Konstytucja jest „na wyrost“. Sejmo- 
władztwo bardzo szkodziło państwu 
i doprowadziło do prywaty. Chcąc 
odrąbać złe narośle dążyła Chadecia 
do ukróceńia wybujałości ustawo- 
dawczych i ułożyła projekt o nada- 
niu Prezydentowi izeczypospolitej 
większych uprawnień. Na ten grunt, 
na to podłoże przyszedł zbrojny prze- 
łom, a z nim gra, której nikt nie mo- 
że zrozumieć. Zamiast Sejm roz wią 
zać, jeżeli jest naprawdę zły. trzyma 
się przy życiu, nie daje mu się ustro- 
ju naprawić, zwiększa się dezorgani- 
zacje i roztacza przed oczami ogółu 
rebusy. „My nie jesteśmy opozycja w 
stosunku do tego czy innego rządu — 
zapewniał Chaciński — nie będzie- 
my mu podstawiać nogi, gdyż tak po- 
stępują tyłko smarkacze. Nasza opo- 
zycja polega na trosce o pa ństwo, po- 
lega na tem, że nie badac u steru 
władzy krytykujemy dzierżących ja, 
aby poszli na tory poczynań właści- 
wych, odpowiadających dobru kraju. 
Obawiamy się zbyt szybkiej kompro- 
mitacji rządu, zdajac sobie dobrze 
sprawę z położenia, jakieby się wten- 
czas wytworzyło. Złożyliśmy dowód 
najlepszej intencji pomagając w po- 
czątkach rządowi: Daliśmy wielkie 
udawadniając, że 
chcemy najprędzej ładu w państwie. 
My, Chrześcijańska-Demokracja, mo- 
żemy krytykować z czystem sumie- 
niem A dzieje się źle...“ Tu mówca 
dotyka różnych bolączek, szczegól- 
niej drożyzny. 

Mniej więcej w ten sam ton ude- 
rzył pośeł Bittner, tło jednak, na któ- 


re rzucił argumenty, nie miały tak 
szerokiego rozpięcia, jak w mowie 
Chacińskiego. Rząd obecny — wywo- 
dził szanowny poseł — doskonale 
wyzyskał konjunkturę, wynikłą ze 
strajku węglowego w Anglji, przy- 
czynił się do zmniejszenia hbezrobo- 
cia i uzyskał pożyczkę, aczkolwiek 
na ciężkich warunkach. Natomiast 
w dziedzinie politycznej spostrzega- 
my nieznane dotychczas ogranicze- 
nia swobód obywatelskich. Bittner 
przestrzegł przed  niebezpieczeń- 
stwem, płynacem z podobnego kursu 
i wskazał na konieczność pociagnię- 
cia szerokich mas do współparcy. 
Kaiastrofa zawsze zawieszona jest 
nad ustrojem, w którym niema par- 
lamentu. Jest to woda aa młyn roz- 
panoszonej biurokracji i nadużyć, u- 
chylających się od konrołi. Naj- 
zdrowszym jest taki mechanizm 
państwowy, w którym każda z władz 
wypełnia przyjęte na siebie obowiaz- 
ki: rząd rządzi, przedstawicielstwo — 
kontrołuje, wreszcie sąd — wymierza 
sprawiedliwość. Pracą, systemem, 
ładem, możemy zapewnić Polsce po- 
tęgę i niepodległość, pociągając cały 
naród do odpowiedzialnych zadań, 
a nie starając się oprzeć ich na jed- 
nym królu, czy hetmanie, czy wodzu. 
Polskę trzeba budować na zasadach 
sprawiedliwości i chrześcijaństwa. 

Słowa obu czołowych imężów przy- 
jęto gromkimi okrzykami i oklaska- 
mi. Po krótkiem przemówieniu p. 
Spasińskiego, odśpiewano Rote, po- 
czem zebrani rozeszli się, pokrzepie- 
ni na duchu. 

A. S. 


* % * 


AE redakcji: Przemówienie prezesa 
Ch. D., posła Chacińskiego, potwierdza 
w ZE nasze stanowisko wobec 
rządu i sejmu. Tylokrotnie bowiem już 
podkreślaliśmy, że między poszczegól- 
nymi działaczami czy organami chadec- 
kimi może istnieć rozbieżność zdań co 
do pewnych posunięć taktycznych, atoli 
niema i nie może być rozbieżności co do 
zasadniczych postulatów  Chrześcijań- 
skiej Demokracji. Posłowie uczciwi i 
dbający o dobro kraju i narodu, jak np. 
prezes Chaciński, zgadzają się też z na- 
mi co do tego, że sejmowładztwo bardzo 
szkodziło poństwu i doprowadziło do 
prywaty. Z tego założenia wychodząc, 
nie dziwimy się rządowi, że posłów tra- 
ktuje tak, jak na to zasługują, 


Warszawa, 26. 10. (tel. wł.) Na wczo- 
rajszem posłuchaniu oświadczył mini- 
ster Meysztowicz i wiceminister Car 
delegacji sędziów i prokuratorów, że 
na czas organizacji pewne przesunięcia 
personalne będą konieczne. 


Warszawa, 25, 10. (Pat.) W numerze 
89 Dziennika Ustaw Rzplitej Polskiej 
ukazało się rozporządzenie p. Prezyden- 
ta Rzplitej z dnia 11, października, o 
emigracji. Wchodzi ono w życie po u- 
pływie 2 miesięcy od daty ogłoszenia, 
Rozporządzenie o emigracji, opierając 
się na długoletniem doświadczeniu, 
wprowadza nowe uregulowanie ruchu 
emigracyjnego i opieki nad wychodź- 
ctwem. 

Tak u nas bywa. 

Warszawa, 20. 10. (tel. wł.) Kuratora 
okręgu łódzkiego Owińskiego, zwołnie- 
ho ze służby bez podania powodowi 


Metropolita Szeptycki przeciw 
sekciarzom. 

Warszawa, 26, 10. (tel. wł). Pod prze- 
wodnictwem metropolity Szeptyckiego 
odbędzie się w tych dniach we Lwowie 
konferencja biskupów grecko-katolic- 
kich przy udziale biskupów tegoż o- 
brządku z Rusi Zakarpackiej i z Ame- 
ryki i biskupów ukraińskich kanadyj- 
skich. W pierwszym rzędzie zajmie się 
konferencja sprawą sekciarstwa reli- 
gijnego. 

Pogrzeb gen. Thullie. 

Lwów, 25. 10. (Pat) Dziś odbył się tu 
pogrzeb generała J. Thulliego, byłego 
długoletniego dowódcy dywizji. W po- 
grzebie wzięły udział oddziały wojsk 
garnizonu lwowskiego. P. marszałka 
Pilsudskiego reprezentował gen. Norwid 


. Neugebauer. 


Kronika teleśraficzna. 
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Dwa statki polskie porwane burzą. 


Warszawa, 26, 10. (tel. wł.) Gwałto- 
wna burza żaskoczyła przy ujściu Wi- 
sły dwa statki polskie, należące do 
Spółki Wisła-Bałtyk w Tczewie. Wichu- 
ra zerwała liny lączące hołownik ze 
statkami, które potężny prąd wiatru 
zagnał na mieliznę. Oba okręty urato- 
wano. 


O eksport polskich towarów do Brazylji. 
Warszawa, 26. 10. (tel. wł.) W mini- 
sterstwie przemysłu i handlu dzięki sta- 
raniom Państwowego Instytutu Eks- 
portowego odbył się odczyt posła Trep- 
ki na temat możliwości eksportowych 
z Polski do Brazylji. W wyniku wywo- 
dów posła Trepki należy stwierdzić, że 
nasi eksporterzy bagatelizują rynki za- 
graniczne, które gotowe są przyjąć sze- 
reg naszych artykułów, jak: cement, 
cynk, naczynia emaljowane i inne. 


Wyrok na szajkę fałszerzy dolarowych. 
Lwów, 25. 10. Pat. W dniu dzisiej- 
szym zakończyła się tu rozprawa sądo- 
wa przeciwko szajce, złożonej z 7 osób, 
która puszczała w obieg fałszywe ban- 
knoty dołarowe i złotowe, przywożone 
z Warszawy. Jeden z oskarżonych ska- 
zany został na 3 lata więzienia, dwaj 
po półtora roku, jeden na 2 miesiące, 
pozostałych trzech uwolniono. 


Widmo nowego strajku w Berlinie. 
Tym, razem grożą robotnicy gazowni. 

Berlin, 25. 10. (AW) Między związ- 
kiem robotników gazowni a magistra- 
tem berlińskim toczą się rokowania w 
sprawie podwyżki płac. Robotnicy nie 
są zadowoleni z dotychczasowego prze- 
biegu rokowań i grożą strajkiem w ra- 
zie nieuwzględnienia ich żądań, 
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Bandy na pograniczu 
polsko-litewskiem. 


Nowa taktyka rządu Waldemarasa, 


Wilno, 25. 10. AW. 
sprawdzone 
ciach rządu litewskiego w stosunku 


Nadeszły tu 
wiadomości o posunię- 


do Polski. Na całem pograniczu 
połskiem tworzy się z polecenia 
władz centralnych bandy dywersyj- 
ne, wzorowane na bandach sowiec- 
kich, których zadaniem jest organi- 


mimo silnej obrony granicy przez 
KOP'a. Sztab północnej gruby wypa- 
dowej litewskiej mieści się podobno 
w Koszedarach, a południowej w O- 
licie. Do band przyjmowani są Szau- 
lisi, znajacy dobrze teren Polski, któ- 
rzy otrzymują za swą pracę odpowie- 


Mi wysokie wynagrodzenie 
zowanie m pado na Fa polsha 


Okrutne wymordowanie 
rodziny gospodarza. 


Wałkiem ad magia zabili 4 osoby. — Pies policyjny naprowadził 
ślad zbrodniarzy. 


Warszawa, 26. 10. AW.  Ohydna 
zbrodnia rabunkowa miała miejsce 
we wsi Justynowie powiatu brzezitń- 
skiego. Czterech zamaskowanych 
bandytów napadło na dom gospoda- 
rza Klema, uchodzącego we wsi za 
zamożnego. Bandyci, steroryzowaw- 


szy domowników, kolejno wyprowa- 
dzali ich do przyległej izby, gdzie za- 
dawali wałkiem od magla śmiertelne 
ciosy w Ktedką 


RM ger NOE zamor- 


dowany został 69 leini Klem, ojciec 
rodziny, następnie 60 letnia żona je- 
go Marja, 27 letnia córka Marta i 13 
letnia wnuczka Wiktoria. Bandyci 
zrabowawszy pieniadze i posag zabi- 
tej Marty zbiegli. Zaalarmowana po- 
licja przybyła na miejsce wypadku 
wraz z psem policyjnym „Lordem“. 
Idac jego śladami policja aresztowa- 
ła 4 osoby podejrzane o morderstwo. 


Z Turcji. 
Deklaracja partji Kemala. 


Angora, 25. 10. PAT. Deklaracja politycz- 
na, przyjęta jednogłośnie przez kongres par- 
tji ludowej, rozpoczyna się słowami: „Nasza 
partja republikańska świecka, ludowa i na- 
rodowa uważa. za rzecz o znaczeniu zasad- 
niczem zaspokojenie interesów gospodar- 
czych narodu. Dekłaracja uważa za naczel- 
ną zasadę w polityce kierowanie się du- 
chem współczesnej cywilizacji demokratycz: 
nej oraz opieranie się na organizacji i usta- 
wach republikańskich, W polityce oświato- 
wej stosować należy system narodowy i 
świecki i zasadę szkoły jednolitego typu, W 
dalszym ciągu deklaracja zaznacza, iż kry- 
zys finansowy jest głównym czynnikiem, 
przygotowujacym teren dla rozbioru pań- 
stwa Otomańskiego. W zakresie polityki 
finansowej deklaracja wskazuje na” ko- 
nieczność utrzymania równowagi budżetu i 
zwiększenia zasobów skarbu w cel: zaspo- 
kojenia zasadniczych potrzeb państwa. Ko- 
niecznem jest zaprowadzenie walki z kon- 
trabandą i wprowadzenie niezbędnych r2- 
form finanscwych. Deklaracja wskazuje na- 
stępnie na rozwój gospodarczy Turcji od 
czasu wprowadzenia ustroju republikań- 
skiego. na stopniowe równoważenie się bi- 
lansu handlowego, na rozwój kolei i mary- 
narki handlowej. na udzielanie niezbędnych 
kredytów dla rozwoju rolnictwa i przemy- 
słu, a przedewszystkiem przemysłu tkac- 
kiego. Dążyć należy — głosi dalej deklara- 
cja — do utworzenia w najkrótszym czasie 
Banku Państwowego. Kurs naszej waluty 
jest naogół stały i stosunkowo wyższy od 
kursu walut krajów sąsiednich, a to mimo 
niezwykłych trudności, z jakiemi kraj wal- 
czy od łat dziesięciu. Dążyć będziemy ener- 
gicznie do zapewnienia naszemu pieniądzo- 
wi stałej wartości nabywezej. 

Angora, 25. 10. PAT. W dniu wczorajszym 
zakończył swe obrady kongres partji ludo- 
wej. Uchwalono rezolucję, powierzająca za- 
rządowi partji powzięcie decyzji w kwestji 
przystąpienia do międzynarodowej unji par- 
tyj deinokratycznych. Przyjęto jednomyśl- 
nie deklarację w sprawie ogólnej polityki 
partyjnej oraz dokonano wyboru nowej ra- 
dy administracyjnej partji, do której weszli 
m. in. sekretarz generalny partji, ministro- 
wie Obrony Narcdowej, Spraw Wewnętrz- 
nych, Zdrowia i Oświaty. 
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Bukareszt, 25. 10. PAT. Dziś w no- 
cy aresztowano na stacji Tilniszt 
byłego podsekretarza stanu w mini- 
sterswie finansów z czasów gabine- 
tu generała Averescu — Manoilescu, 
który jechał z Paryża do Bukaresztu. 
Policja stwierdziła, że spotkał się on 
w Paryżu z ks. Karolem. Podczas re- 
wizji kufrów znaleziono kilka listów 
księcia Karola do ś$zefów partyj ru 
munskich oraz inne EA E era 
papiery. 
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Tajne zbrojenia niemieckie. 


Bytom (AW). Wielkie wrażenie wy- 
wożało ujawnienie nielezalnie istnie- 
jacych niemieckich Powiatowych 
Komend Uzupełnień, które wbrew 
postanowieniom Traktatu Wersal- 
skiego prowadzą nadal ewidencję re- 
zerw według dawnych schematów i 
dawnego systemu ewidencyjnego i 
których zadaniem był również wybór 
rektrutów i kwalifikacja ich do 
Reichswehry. 

PKU. takie istniały. w kilku miej- 
scowościach m. in, we Fran"furcie 
nad Odrą i w Raciborzu. Ewidencja 
tych PKU. obejmowała również 
członków organizacyj wojskowych. 


Bow. Kaga li iu i twin 


Co to za rozporządzenie? 


Kto nie wykupi książki telefonicznej, 
temu zamykają aparaty telefoniczne. 

Liczni posiadacze aparatów telefo- 
nicznych donoszą nam, że urząd te- 
lefoniczny wywiera presję na abo- 
nentów, by zakupywali nowe książki 
telefoniczne w cenie £ złotych za e- 
gzemplarz. 

Niedawno temu wydana została 
książka telefoniczna na okręg Dyrek- 
cji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy. 
Jak nas wtajemniczeni informują, 
osoby prywatne, cieszące się popar- 
ciem ze strony dyrekcji otrzymali 
zezwolenie na druk książki telefo- 
nicznej, na której zarabiają bajoń- 
skie sumy, gdyż umieszczają w niej 
przynajmniej polowę reklam. 

Tłomaczenia się abonentów, źe po- 
siadają książki telefoniczne, niedaw- 
no zakupione, nie odnoszą skutku. 
Kto nie wykupi książki za © złote, te- 
mu zamyka się aparat telefoniczny, 
którego PSE wynosiło kil- 
kaset złotych. 

Ciekawi jesteśmy, id takie rozpo- 
rządzenie wydał i czy wogóle isnieje 
prawo by abonenci musieli posiadać 
książki telefoniczne, bo nam się wy- 
daje, że to jest tylko samowola pew- 
nych jednostek. Spodziewamy się, 
że Dyrekcja Poczt i Telegrafów na- 
deśle nam odpowiednie wyjaśnienie. 


„e 


‘cia, oznacza bardzo dotkliwą 
"Niestety, ani teraz, ani też w najbliż- 


` 
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listawa emigracyjna. 


Polska od lat dziesiątek należy do 
tych krajów, które nie zdołają zatrudnić 
wszystkich swoich obywateli i zmu- 
szone są szukać dla zbędnych u siebie 
rąk roboczych zagranicznych rynków 
pracy. Jesteśmy krajem dużej emigra- 
cji tak stałej jak i sezonowej. W o- 
becnym czasie z górą miljon obywateli 
Polski znajduje się poza granicami kra- 
ju w charakterze wychodźców zarob- 
kowych. Liczba zaś Polaków, którzy po 
wyemigrowaniu z własnej Ojczyzny 
przyjęli obywatelstwo tych państw do 
których wyemigrowali, wynosi ponoć 
4 miljony. Dla kraju liczącego 30 milj. 
ludności ubytek tak poważnej cyfry ży- 
wiołu najtęższego, najbardziej uzdol- 
nionego do walki z trudnościami ży- 
stratę. 


szych paru latach niema widoków, by 
Polska przestała być krajem wychodź- 
czym. Raz dlatego, że jako kraj w prze- 
ważnej części rolniczy, nie możemy 
zatrudnić w przemyśle napływających 
ze wsi sił roboczych, po drugie dlate- 
go, że powstawanie nowych warszta- 
tów pracy i rozszerzanie już istnieją- 
cych nie może dorównać przyrostowi 
sił roboczych wynikającemu z natural- 
nego przyrostu ludności. Z tego też po- 
wodu należy emigrację zarobkową z 
Polski traktować jako objaw trwały, 
któremu nie da się przeciwdziałać, ale 
który można i trzeba ująć w pewne 
ramy, by jak najwięcej zmniejszyć 
szkody, jakie zazwyczaj przynosi emi- 
gracja dla kraju macierzystego. 

Rządy i społeczeństwo polskie okazy- 
wały znaczne zrozumienie dla zaga- 
dnienia emigracji. Przy ministerstwie 
pracy i opieki społecznej powołano do 
życia osobny urząd, który zajmuje się 
wychodźtwem t. zw. Urząd emigracyj- 
ny, podległy bezpośrednio ministrowi. 
W różnych miejscowościach państwa 
potworzono ekspozytury i etapy emi- 
gracyjne. Przy naszych przedstawiciel- 
stwach zagranicznych działają specjal- 
ni urzędnicy mający obowiązek szcze- 
gólnej opieki nad wychodźcami, Wśród 
emigrantów polskich we Francji, dzia- 
lają rozmaite organizacje popierane a 
często inicjowane przez władze polskie. 
Tam też powstało coraz lepiej rozwija- 
jaco się szkolnictwo polskie. Władze 
duchowne polskie w porozumieniu z 
władzami państwowemi zorganizowały 
dła naszych emigrantów opiekę ducho- 
wną ustanawiając sporą liczbę księży, 
którzy obok obowiązków  duszpaster- 
skich służą emigracji wszelką inną po- 
mocą. Dużą usługę wychodźtwu zarob- 
kowemu oddają Państwowe Urzędy po- 
średnictwa pracy, w których ręku znaj- 
duje się wyłącznie rekrutacja robotni- 
ków zagranicę oraz opieka nad powra- 
cającymi (reemigrantami). W budżecie 
państwa przeznacza się stosunkowo 
poważne sumy na potrzeby emigracji. 
W Sejmie naszym istnieje osobna ko- 
misja emigracyjna, której zadaniem 
jest przygotowywanie ustawodawstwa 
w zakresie emigracji zarobkowej. W 
dniu 4 listopada 1920 uchwalił Sejm 
ustawodawczy ustawę regulującą do- 
brewolną oraz przymusową emigrację 
ludności, zaś dnia 8 lipca 1925 r. przy- 
jął parlament ustawę o Państwowej 
Radzie emigracyjnej złożonej z repre- 
zentantów społeczeństwa. Zadaniem tej 
Rady było opinjowanie o potrzebach e- 
migracji i pomaganie władzom w roz- 
wiązywaniu skomplikowanych zaga- 
dnień w zakresie emigracji Jak z po- 
wyższego wynika sprawa wychodźtwa 
jest stale przedmiotem  zainteresowa- 
nia i troski czynników rządowych i 
społecznych. 


Nowym, ważnym krokiem, zmierza- 
jącym do racjonalnego ujęcia emigra- 
cji jest rozporządzenie prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 11 października br. 
o emigracji (Dz. U, R. P. nr. 89, poz. 799). 
W 77 artykułach rozporządzenia ujęto 
w postanowienia prawne najważniejsze 
problemy emigracyjne. Rozdział I. roz- 
porządzenia, obejmujący 9 artykułów, 
zawiera ogólne przepisy © emigracji, 
rozdz. II., (art. 10—14) dotyczy władz e- 
miyracyjnych, rozdz, III. (art. 15—21, po- 
stanawia © utworzeniu, zakresie i spo- 
sobie działania Rady emigracyjnej, w 
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Proces zabójcy paflury. 


zwalają na Petlurę. 


Paryż, 25. 10. (PAT). Na wczorajszej roz- 
prawie w procesie Schwartzbarda. były a- 
dwokat piotrogrodzki Goldstein, który prze- 
wodniczył w swoim czasie komisji śledczej 
w sprawie pogromów na Ukrainie, oświad- 
czył, że wszystkie pogromy, dokonane za 
rządów Petlury, były organizowane. Świa- 
dek nie może stwierdzić, czy pogromy od- 
były się z rozkazu Petlury. oświadcza je- 
dnak. że Petlura nie uczynił nic, aby im za- 
pobiec. 

Następnie zeznawała studentka medycy- 
ny Griindberg, która opiekowała się ran- 
nymi w szpitalu w Płoskirowie. Opowie- 
działa ona pełne okropności sceny trzydnio- 


wego pogromu, których była naocznym 


świadkiem i oświadczyła, że żołnierze u- 
kraińscy mordowali z okrzykiem „Niech 


żyje nasz batko Petlura!*". 


W trzecim dniu pogromu przybył do Pło- 
skirowa Petlura, odmówił jednak przyjęcia 
delegacji żydowskiej. 


Następnie adwokat rosyjski konserwaty- 
sta Schłimberg zapewniał, że $Schwartzbard 
nie był agentem bolszewickim, Były mini- 
ster gabinetu  Kiereńskiego  Tiomkin 
oświadczył, że Petlura jest bezpośrednio od- 
powiedzialnym za mordy na Ukrainie, oraz 
dodał, że protestował przeciwko nim w o0- 
becności Petlury, lecz nie zrobiło to na nim 
większego wrażenia. 


Dlaczego Włochy wzięły udział 


w wielkiej wojnie po siro 


nie Ententy? 


Ciekawe dokumenta rosyjskiego archiwum wojennego, 
(Od wł. korespondenta berlińskiego). 


Berlin, 25 października. 

*W Berlinie ukazała się książka ro- 
syjskiego dyplomaty Pokrowskiego, 

pod tytułem „Carska Rosja w wojnie 
światowej“. Znajdujemy tam nad- 
zwyczaj interesujące wyjaśnienia, w 
jaki spsoób Włochy wciągnięte zosta- 
ły do wojny po stronie Ententy. 

Wynika z tej książki, że przecią- 
gnięcie Włoch na stronę Francji i 
Anglji, tych Włoch, które należały 
przecież do trójprzymierza austrjac- 
ko- włosko-niemieckiego, przygotowy- 
wane było już na dlugie lata przed 
wybuchem wojny. W ten sposób pań- 
stwa centralne, wypowiadając wojnę, 
już miały w drodze dyplomatycznej 
gruntownie przygotowaną klęskę na 
froncie południowym. 

Profesor Pokrowski w książce swej 
posługuje się materjałami rosyjskie- 
go archiwum dyplomatycznego. Po- 
kazuje się, że gdyby nie dyplomacja 
rosyjska, to Włochy byłyby jeszcze 
w r. 1914 wzięły udział w wojnie 
światowej, zamiast czekać ze swem 
wystąpieniem aż do maja przyszłego 
roku. Nie ulega też wątpliwości, że 
w tym wypadku wojna byłaby się 
wiele prędzej skończyła rozgromie- 
niem Austrji i Niemiec. 

Mianowicie Francja i Anglia celem 
pozyskania Włoch ofiarowały im 
miasta dla Wiech bardzo ważne, a to 
Trydent i Walone, należące podówczas 
de Austrji i Albanji. Była to dla Włoch 
zdobycz, o jakiej rzymscy politycy ni- 
gdy nie marzyli. Jednakże Rosja, 0- 
bawiajac się preponderancji Włoch 
nad morzem Adrjatyckiem ze szkoda 


dla Rumunji i Serbji, których była 


przecież opiekunką, sprzeciwiła się 
aż tak daleko na rzecz Włoch ustęp- 
stwom terytorjalnym. 

Gdy nareszcie położenie państw 
sprzymierzonych wskutek zwycię- 
skiej ofensywy niemieckiej, a głów- 
nie wskutek klęski Rosji nad jezio- 
rami mazurskiemi stało się wielce 
krytyczne, Rosja odstąpiła od swego 
sprzeciwu. Teraz jednakże i Włochy 
postanowiły wyzyskać krytyczną sy- 
tuację państw sprzymierzonych, i o- 
prócz Trydentu i Walony, zażądały 
jeszcze dla siebie i austrjackiego por- 
tu Tryjestu. 

Entente nie przypuszczała, że ich 
zwycięstwo może być tak wielkie, że 
Austrie odsunie zupełnie od morza. 
Obawiano się również, że tak ciężkie 
ofiary utrudnią rokowania pokojowe 

z Austrją. Gdy jednakże położenie 
By Marną. stawało się coraz niebez- 
pieczniejsze i sytuacja domagała się 
koniecznie odciążenia frontu nie- 
miecko - francuskiego, mocarstwa 
sprzymierzone z ciężkiem sercem 
zdecydowały się zagwarantować 
Włochom żądane przez nich nad- 
brzeżne terytorja. Odnośny akt pod- 
pisano 26 kwietnia 1915, a 23 maja 
wypowiedziały Włochy 
stro-Węgrom. 

Profesor Pokrowski, który miał w 
ręku wszystkie noty dyplomatyczne 
Włoch, dodaje, że Włochy w czasie 
pertraktacyj z swoimi przyszłymi 
sprzymierzeńcami zachowywały się 
nie jak mocarstwo o pewnej etyce po- 
litycznej, lecz jak ordynarni szach- 
raje. 


wojnę Au- 


Dr. B. S. 
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rozd. IV (art. 22—24) znajdujemy po-| razem z emigrantem, oraz robotnicy se- 


stanowienia o funduszach na cele emi- 
gracji, rozdz. V. (art. 25—50) reguluje 
tak ważną. w dziedzinie emigracji spra- 
wę przewozu wychodźców, rozd. VI (art. 
51—52) traktuje o osadnictwie, rozdz. 
VII (art. 53—57) e rekrutacji robotni- 
ków do pracy zagranicą, w rozdz. VHI. 
(art. 58—73) zawarte są postanowienia 
karne, wreszcie rozdz. IX, (art. 74—77) 
zawiera przepisy przejściowe i koń: 
cowe. 

Celem zapoznania szerszych warstw 
z treścią rozporządzenia o emigracji, 
przytaczam najważniejsze postanowie- 
nia dekretu. 


Pojęcie emigranła. 


W rozumieniu ustawy emigrantem 
jest „obywatel polski, który opuszcza, 
lub opuścił terytorjum Rzeczypospolitej 
w poszukiwaniu pracy. lub też dla jej 
wykonywania, lub w celach asadnic- 
twa, albo też udając się do swego mal- 
żonka, krewnych, powinowatych, któ- 
rzy już wyemigrowali poprzednio”. 

Na równi z emigrantem stoi czło- 
nek rodziny osoby emigrującej lub któ- 
ra już wyemigrowała, o ile przebywa 


zonowi. Z opieki, przewidzianej rozpo- 
rządzeniem, korzystać mogą w czasie 
podróży morskiej IĮ i III kl, lub w mię- 
dzypokładzie i inni obywatele polscy, 
chociaż nie są emigrantami, jak rów- 
nież emigranci, obywatele obcych 
państw, wyjeżdżający z Polski, lub 
przejeżdżający przez jej terytorjum. 


Ograniczenie emigracji. 


Minister pracy i opieki spcelecznej 
ma prawo wstrzymać emigrację całko- 
wicie łub częściowo do pewnych państw 
jeżeli tego wymaga ochrona życia, wol- 
ności, mienia, oraz interesów ekonomi- 
cznych i moralnych emigrantów, lub 
względy dobra publicznego, 


Kobiety do lat 21 życia, mogą emi- 
grować tylko jadąc razem z mężem, z 
rodzicajni, opiekunem, lub pełnoletniem 
rodzeństwem, albo też, jeśli udają się 
do pełnoletnich członków rodziny (mąż, 
rodzice, bracia siostry). Mężczyźni do 
lat 18 życia, o ile nie wyjeżdżają z ro- 
dzicami, pełnoletnimi braćmi, lub sio- 
strami, 1ub też do tychże, muszą mieć 
pozwolenie Urzędu emigracynego. 


Paszporty emigracyjne i zaświadczenia. 

Każdy emigrujący musi posiadać pa- 

szport, który otrzymuje bezpłatnie po 

9 przedłożeniu zaświadczenia wydanego 

Zydowscy adwokaci bronią Schwartzbarda i winę POgromów | przez Urząd emigracyjny. Zaświadcze- 
i 
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nia takiego nie wydaje się jeśli zachó- 
dzi wypadek zakazu emigracji, jeśli 
przyjazd emigrantów czyli imigracja do 
obcego państwa nie jest dozwołona, 
wreszcie jeśli osoba, chcąca emigrować 
nie jest zdolna do utrzymania się z za. 
robku własnego, a w kraju, do którego 
emigruje, niema zapewnionego utrzy- 
mania, 


Zakaz agitacji wychodźczej. 


obowiązuje na całym obszarze Pol- 
ski. Za agitację wychodźczą uważa się 
udzielanie wiadomości o konjunkturze 
emigracyjnej w celu skłonienia do wy- 
jazdu. Przedstawiciele obcych pracodaw- 
ców, ustanowieni za zgodą rządu pol- 
skiego dla rekrutacji emigrantów, mo- 
gą udzielać, za zezwoleniem Urzędu e- 
migracyjnego, wiadomości o państwach 
obcych, porad itp. Przedsiębiorstwa 
przewozowe, które uzyskały od rządu 
polskiego koncesję na przewóz emigran- 
tów, mogą wydawać osobom chcącym 
emigrować prospekty, adresy przedsię- 
biorstwa, nazwy statku, warunki po- 
dróży itp. 
Jan ‘Puchatka, 
poseł na Sejm. 


Opór dla oporu. 


Piszą nam z Warszawy: 


Posiedzenie sejmowej komisji długów 
przeszło pozornie spokojne. W wyniku 
obrad upoważniła komisja dwu swoich 
członków do podpisania obligów po“ 
życzki zagranicznej bez poprzedniej 
uchwały Sejmu. Jednym z sygnatarju- 
Szy jest b, minister skarbu Jerzy Mi- 
chalski, który w wywiadzie, udzielonym 
„Dziennikowi Bydgoskiemu* z dużem 
uznaniem podniósł szczęśliwą inicjaty- 
wę rządu. Szeroka publiczność dowie- 
działa się ze sztucznego komunikatu o 
ostatecznem postanowieniu, natomiast 
to, co działo się między murami, miało 
dla niej pozostać owocem zakazanym., 
Nie wszystko. Z pewną hełpliwą mani- 
festacją podkreśleli poseł Głąbiński i 
sen. Bojanowski, że pozostali w mniej- 
szości i nie mogli przeprzeć swej tezy 
o konieczności zgody ciał ustawodaw- 
czych na zaciągnięcie zobowiązania za- 
granicznege. Jeszcze w „Gazecie War- 
szawskiej Porannej* (nr. 291) bronił 
przewódca narodowej demokracji tej za- 
sady i ani na cal nie odstąpił od niej. 
Zagadnienie należy do rozstrzygnięć 
*konstytucyjno-prawnych, wszelkie ciąg- 
nięcie go za włosy gwoli polemice dzien- 
nikarskiej nie przyniesie żadnego roz- 
wiązania. Bardziej w tej chwili inte- 
resującym jest psychologiczny moment 
starcia w czasie posiedzenia komisji. 
Ponieważ należy on już w znacznej czę- 
ści do historji, 
szczegół. 

W ujawnieniu tem niema chęci do- 
kuczenia czy wydobywania asów par- 
tyjnych — jest w niem jednak zrozu- 
mienie pewnych rysów, wstrząsających 
wewnętrzną politykę nawy państwow: ej. 
Pan sen. W. Trąmpczyński, który jako 
marszałek czcigodnej izby powinien 
przecież w przełomowych chwiłach za- 
chować pozory przedmiotowości, zakuł 
się w pancerz najskrajniejszych bojo- 
wych poczynań swej grupy i zwalczał 
z nieugiętym oporem pożyczkę, jako 
niekorzystną. Aż wreszcie p. Żychliń- 
ski z Wielkopolski widząc zacietrzewie- 
nie, nie umiejące wyjść z podwórka par- 
tyjnego skrajnej frondy oświadczył mu 
krótko i Węzłowato, że niema się poco 
pokazywać w Poznańskiem, 
mierzenie rządu już doprowadzone de 
skutku, nie otrzyma potwierdzenia ko- 
misji, 

Tak ludzie trzeźwi i państwowi z pod 
sztandaru naszej endecji uśmierzyli 
sprzeciw dla sprzeciwu kr ewkiego mar- 
szałka i nie chcieli 
jego niebezpiecznej, 
„bryncypialnej* grze. Bo ostatecznie i 
bp. Bojanowski i Głąbiński nie przy- 
znawali się i nie przyznają do chęci u- 
trącenia pożyczki, pragnęli ja tylko 
gwoli przewlekania wytoczyć 
downię sejmową... 


warto ujawnić pewien 


być partnerami w 
rozwichrzonej i 


na wi- 


W. K. 
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50 Chińczyków w rezerwoarze 
okrętowym na wodę. 


\ Z Sydney z Australji donosza: Pomi- 

mo, że imigracja Chińczyków do Austra- 
lji od. czasu ukończenia wielkiej wojny 
jest zabronioną, rząd australijski zau- 
ważył, że Chińczyków przybywa coraz 
więcej. Nie ulegało zatem wątpliwości, 
że chodzi tu o szmugiel tych żółtych pa- 
sażerów na drodze nielegalnej. 


Niedawno władze portowe otrzyma- 
ły poufne doniesienie, że na mającym 
przybyć do Sydney holenderskim pa- 
rowcu znajduje się kilkudziesięciu 
Chińczyków, niezapisanych na liście 
pasażerów. 


Gdy odnośny parowiec zawinął do 
portu, władze zarządziły rewizję okrętu, 
i ku niemałemu zdziwieniu w rezerwo- 
arze na wodę znalazły 50 na pół uduszo- 
nych Chińczyków. Rezerwoar posiadał 


zaledwie 9 mtr. kw. powierzchni, więc 
ci ślepi pasażerowie byli w swej skrytce 
tak zgnieceni, że nie mogli ani siedzieć, 
ani leżeć. Oprócz tego dusili się dla bra- 
ku powietrza. Gdy rezerwoar otworzo- 
no, buchnął z niego tak straszny za- 
duch, że cał akomisja musiała uciec na 
pokład. Połowa Chińczyków była zem- 
dłona, wielu z nich z powodu przeby- 
tych cierpień dostało ostrego ataku sza- 
łu. Lekarze oświadczyli, że jeszcze trzy 
godziny, a żaden z tych pasażerów nie 
zostałby przy życiu. 

Kapitana okrętu aresztowano i ska- 
zano na trzy miesiące więzienia i na 18 
tysięcy guldenów kary. Okazało się, że 
Chińczyków szmuglują dwa holender- 
skie okręty, i jeden z nich ze względów 
konkurencyjnych zadenuncjował ów 
drugi okręt 


Spiskowcy hiszpańscy posiadali 
900 bomb. 


Mądryt, 24. 10. (AW) Śledztwo w 
Sprawie projektowanego zamachu na 
generała Primo de Rivera doprowadziło 
do wykrycia składu, zawierającego 900 
bomb i wiele innego materjału wybu- 
chowego. W czasie rewizji znaleziono 
plan wysadzenia w powietrze pociągu, 
którym para królewska i generał Primo 


de Rivera wracali z Marokka do Madry-. 


mu, że zamachowcy dokonywali w oko- 


wzbudziło podejrzenie policji i w konse- 
kwencji doprowadziło do aresztowania 
sztabu zamachowców, W więzieniach 
Madrytu, Barcelony i Walencji przeby- 
wa kilkudziesięciu uczestników spisku, 
wśród nich wielu byłych deputowanych 
republikanów. W kołach politycznych 
Madrytu wymieniane są nazwiska 
dwóch wybitnych generałów, którzy 


Dalsze śledztwo, po którem oczekiwać 


tu, Spisek udało się wykryć dzięki so | Dats podobno brać udział w spisku. 


licy Madrytu prób wybuchu bomb, co | można niejednej jeszcze sensacji, trwa. 
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500 pisarzy i dziennikarzy francuskich 
zginęło z rąk Niemców. 


W Panteonie w Paryżu, w obecno- 
Ści prezydenta prezydenta Doumer- 
gue'a i członków gabinetu i przedsta- 
wicieli poselstw mocarstw sprzymie- 
rzonych, nastąpiło uroczyste, odsło- 
nięcie dwóch wmurowanych tablic, 
na. kfórych wyryte zostały nazwiska, 
560 pisarzy i dziennikarzy, poległych 
w czasie wielkiej wojny. Przy nazwi- 


sku każdego widnieje napis: „Padł 
na polu chwały*. Szereg przemówień 
wygłosili przedstawiciele Akademii 
i organizacyj literackich. Ostatnim 


mówcą był minister oświaty Herriot, 


który poświęcił swe przemówienie 
„rycerzom ducha, w których wcieliło 
się to, czego broniła Francja w cza- 
sie wojny ostatniej“. 


Wiadomości z kraju. 


Metropolita Antonjusz nie przyjedzie 
do Polski. 


(z) Warszawa, 25. 10, (tel. wł.) Ponies 
waż rząd polski cofnął udzielone pier- 
wotnie metropolicie Antonjuszowi ze- 
zwolenie na-przyjazd do Polski, wobec 
tego prezes Synodu biskupów rosyj- 
skich na emigracji nie przybędzie do 
Polski celer "*zytacji cerkwi prawo- 
sławnych, 


2 i pół roku więzienia za szpiegostwo 
na rzecz Niemiec. 


Przede Izbą Karną Sądu Powiatowe- 
go w Tarnowskich Górach stanął o- 
skarżony o uprawianie szpiegostwa woj- 
Skowego na rzecz Niemiec Robert Woź- 
niczka, obywatel polski. Akt oskarżenia 
zarzuca mu usiłowanie zdobycia w cte- 
lach wywiadowczych ważnych tajemnic 
wojskowych, a następnie o sprzedaż ich 
ościennemu mocarstwu. Po  kilkugo- 
dzinnej rozprawie, w czasie której udo- 
wodniono oskarżonemu zarzucaną mu 
zbrodnię szpiegostwa, sąd skazał go na 
2 i pół roku więzienia z zaliczeniem 
czterech miesięcy aresztu śledczego. 
Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 


Eleganckiej, wytwornej parce 'włamy- 
waczy nałożono kajdanki. 


Policja lwowska aresztowała we 
Lwowie znanego włamywacza warszaw- 
skiego i jego kochankę. Podczas rewizji 
wykryto znaczną ilość narzędzi precy- 
zyjnie wykonanych, służących do wła- 
mań. Aresztowany zeznał, iż nazywa się 
Henryk Krynicki. Przybył on do Lwowa 
ze swą kochanką Karoliną Cweloch, ro- 
sjanką. Oboje przedstawiają „typ ele- 
ganckich włamywaczy w wytwornych 
futrach i o eleganckich manierach. 


Bandyci zrabowali ze skrzyni 
4.000 dolarów. 


Wielkie wrażenie wywołała w Stry- 
ju wiadomość o zuchwałym napadzie 
bandyckim, dokonanym w biały dzień 
we wsi Rozhurce, oddalonej o 20 km. od 
Stryja. Kilku zamaskowanych i uzbro- 
jonych w rewolwery i noże bandytów 
napadło tam na dom gospodarza, Szum- 
ki, w chwili, gdy znajdowała się tam 
tylko córka jego, Bandyci związawszy 
sznurami.Szumkównę, i zakneblowaw- 
szy jej usta, wyjęli ze skrzyni 4 tys. do- 
larów, które Szumko przywiózł nieda- 
wno z Ameryki i zbiegli. Policja wdro- 
żyła energiczne dochodzenie. 


Specjaliści od rozbijania grobów 
rodzinnych. 


W dniach ostatnich do grobowca śp. 
Aleksandra Kępińskiego w Szczurowej 
powiatu nowosądeckiego, włamali się 
dotąd niewykryci sprawcy, by zrabować 
kosztowności. Jednak zawiedli się, gdyż 
w grobowcu nie było żadnych rzeczy 
wartościowych, zabierając tylko pajak 
posrębrzany. Drugi taki wypadek miał 
miejsce w Dębnie gdzie złodzieje wła- 
mali się, do grobowca rodziny Jastrzęb- 
skich, spodziewając się tam drogocen- 
nej biżuterii, otwierając w tym celu 
trumny. Jednak i tu się zawiedli. 


Ohydna zbrodnia ojcokójstwa. 


We wsi Zabojkach Alojzy Zacirko w 
zamiarze pozbycia się ojca, podpalił dom 
jego. Aby być pewnym skutku swego 
zbrodniczego zamachu wyrodny syn 
rzucił w płonący dom granat. W wyni- 
ku wybuchu ojciec został dosłownie 
rozszarpany na kawałki. Ohydnego 
zbrodniarza aresztowano. Śledztwo w 
toku. 


Śniawcy kA w Banku 

Gospodarstwa Krajowego ujęci. 

Pisaliśmy już przed kilku dniami o 
zuchwałej kradzieży w Banku Gospo- 
darstwa Krajowego (Królewska nr. 5), 
gdzie braciom  Moszkowi, Janklowi i 
Pinkusowi Wimbergom, właścicielom 
hurtowni składu zapałek przy ul. Ryn- 
kowej nr. 3, skradziono 15.600 zł. gotów- 
ką. — Policja śledcza (brygada wyko- 
nawcza) na skutek informacji poszko- 
dowanych, którzy w albumie przestęp- 
ców kryminalnych poznali sprawcę kra- 
dzieży, aresztowali go. Jest to Gerszon 
Suchowolski, znany złodziej bankowy. 
Przy aresztowanym znaleziono dwa 
klucze od dwóch kasetek, które Sucho- 
wolski posiadał w jednym z banków. 
W kasetkach tych znaleziono złote 
pióro, złoty zegarek i t. p. drobiszgi. 


Epidemji Heine'Medina nie należy się 
obawiać w Polsce. 

W ciągu bieżącego miesiąca, od 1. 
do 17. października zarejestrowano w 
Warszawie 8 wypadków choroby Heine- 
Medina. Na prowincji zanotowano w 
tym samym okresie czasu 10 wypad- 
ków tej choroby. 

Epidemji choroby Heine-Medina, zda- 

niem lekarzy warszawskich, w Pol- 
sce dotąd nie było i nie należy się jej 
obawiać, gdyż epidemja ta posiada wa- 
runki rozwoju tylko w lecie i na wcze- 
snej jesieni, obecnie zaś zbliża się już 
zima. 


Świętokradztwo pod Warszawą. © 


W parafji na Bielanach, gm. Młociny 
niewykryty sprawca skradł z zakrystji 
patynę pozłacaną, oraz kielich mszalny 
z napisem: „ks. Władysławowi Mrocz- 
kowi — od chrzestnej matki". Wartość 
skradzionych przedmiotów wynosi 150 
złotych. 


Aresztowanie lwowskiego 
lekarza we Wiedniu, 


Wiedeń, 25. 10. (tel. wł.) Na polecer'o 
tutejszego uniwersytetu policja areszto- 
wała znanego lekarza lwowskiego Dra 
Józefa Sennensieba. Wprowadził on się 
w Wiedniu do Związku Medyków za- 
granicznych, i wyłudzał od nich uni- 
wersyteckie opłaty doktorskie, które 
dla cudzoziemców są bardzo wysokie. 
Pieniądze te Siennensieb wpłacał nastę- 
pnie do kwestury uniwersyteckiej, je- 
dnakże nie jako taksę promocyjną, tyl- 
ko egzaminacyjną, która od tej pierw- 
szej jest o wiele niższa. Następnie w 
kwicie za pomocą płynów chemicznych 
wywabiał Sennensieb słowo „egzamina- 
cyjne“ a wpisywał na to miejsce „pro- 
mocyjne*. Wyrządzona w ten sposób u- 
niwersytetowi szkoda, wynosi kilkana- 
ście tysięcy szylingów. U Sennensieba 
znaleziono też sfałszowane świadectwo 
przynależności do Austrji, gdyż miał on 
zamiar osiedlić się w Wiedniu i wyko- 
wywać tu praktykę lekarską. 
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Schwyfana na gorącym uczynku kradzieży pereł 
na Jasnej Górze, 


Skazana została na 6 miesięcy więzienia. 


Częstochowski sąd pokoju rozpa- 
trywał sprawę Juljanny Zduńskiej, 
która schytana została na gorącym 
uczynku kradzieży 2 sznurów pereł 
z ołtarza Matki Boskiej w kaplicy Ja- 
snogórskiej. Na rozprawie Zduńska 


zeznała, iż do świętokradztwa pchnął 
ja głód. Sąd pokoju, nie uwzględnia- 


jąc okoliczności łagodzących, skazał 
Zduńską na 6 miesięcy więzienia, z ' 


zaliczeniem 2 miesięcy aresztu pre- 
wencyjnego. 


Jak dwaj bracia rzeźnicy zamordowali LE 


gałkę Ji 


Zaprzysięgii zemstę. — Nóż za cholewą. — Wypruli. mu: nożejh 
wnętrzności. 


Zabawa taneczna, która odbywała 
się we wsi Busztowiczkach, kilka kilo- 
metrów od Przemyśla, stała się tere- 
nem ohydnego mordu, dokonanego 
przez dwóch braci rzeźników na synie 
miejscowego młynarza. 20-letni Stani- 
sław Łuczewski, pracujący w młynie 
swego ojca, w czasie sporu, wywołanego 
rywalizacją o jedną z dziewczyn, pobił 
dotkliwie rzeźnika Szumełdę. Ten we- 
spół z bratem swym, zaprzysiągł mło- 
dzieńcowi zemstę. Gdy wszyscy troje 
spotkali się na zabawie tanecznej, znie- 


ważony w swoim czasie rzeźnik, dobył 
z za cholewy nóż i zadał nim Łuczew- 
skiemu szereg ran, m. i. rozcinając mu 
brzuch, z którego wypłynęły wnętrzno- 
ści. Brat zbrodniarza pomagał mu w 
dokonaniu ohydnego czynu. Łuczew- 
skiego w stanie beznadziejnym przewie- 
ziono do szpitala w Przemyślu, gdzie 
po kilku godzinach zmarł. Zbrodniczych 
braci, którym udawało się przez dwa 
dni ukrywać w polu, osadzono po are- 
sztowaniu w więzieniu, 


Tajemnicze zniknięcie 50.774 zł. 


z zamkniętej kasy pancernej sądu hipotycznego, 


Złodzieje operujący bez szmeru i niepozostawiający śladu 
swej gospodarki. 


Pod powyższym tytułem donosi 
„Kurjer Poranny" z dnia 25. bm.: 

Wczoraj w południe w kołach sądo- 
wych rozeszła się wieść o tajemniczej 
kradzieży w gmachu hipoteki przy ul. 
Kapucyńskiej nr. 6, sąsiadującej z sie- 
dzibą sądu okręgowego przy ul. Miodo- 
wej. Wypadek ten zdarzył się w kance- 
larji rejenta Kazimierza Kosińskiego. 

W sobotę po południu, po ukończeniu 
urzędowania, do kasy pancernej, stoją- 
cej w jednym z pokojów biurowych 
schowano w obecności kilku urzędni- 
ków i rej. Kosińskiego zainkasowane te- 
go dnia 50.774 złote i 32 grosze oraz te- 
kę z kilkuset wekslami. Po zamknięciu 
kasy klucze zabrali trzej urzędnicy biu- 
ra, każdy po jednym. 

Przez całą niedzielę i wczoraj przed 
rozpoczęciem urzędowania w lokalu 
biurowym, panował całkowity spokój. 
Woźni, którzy dyżurowali na koryta- 
rzu, nie słyszeli żadnego podejrzanego 
szmeru, ani niewidzieli nikogo wcho- 
dzącego do kancelarji. 

Wczoraj jednak, gdy urzędnicy o- 
tworzyli kasę, z przerażeniem skonsta- 


/ 


towali brak całej gotówki 50.744 zł. i na: 
wet 38 groszy; weksle pozostały nie- 
tknięte. 

zadziwiający jest fakt, że żaden z 
pracowników biurowych nie dojrzał 
najmniejszego śladu gospodarowania 
złodziei, a w dodatku zamki kasy otwie- 
rały się bez najmniejszej trudności, co 
dowodzi, że włamywacze operowali 
świetnie dobranymi kluczami. Porządek. 
wewnątrz kasy świadczy, że złodzieje 
doskonale wiedzieli, gdzie pieniądze się 
znajdują. | 

Na wieść o tajemniczej kradzieży do 
gmachu hipoteki zjechali przedstawi- 
ciele władz śledczych z naczelnikiem u- 
rzędu śledczego kom. Suchenek-Suchec- 
kim na czele. Wszczęto energiczne do- 
chodzenie, 

Mimo największych wysiłków do- 
tychczas nie zdołano odkryć nawet rąb- 
ka tajemnicy. 

Wśród właścicieli kas pancernych 


zapanowała panika. Niezwykli złodzieje . 


operujący bez szmeru i niepozostawia- 
jący żadnego śladu swej gospodarki 
wzbudzają uzasadnione obawy. 


Eta NEn 


imiennego do końca zebrania, 
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Str. 5, 


Dziewiąty kongres 
Związku Miest Polskich. 


(Od własnego korespondenta poznańskiego). 
Drugi i ostatni dzień obrad. 


Poznań, 24 października. 

Obrady rozpoczęły się dość wcześnie, bo 
po godzinie 9 rano. A było to konieczne, 
gdyż program przewidywał aż cztery dłuż- 
sze referaty. 

W obradach przedpołudniem wziął też 
udział minister spraw wewnętrznych gen. 
Składkowski, który przybywszy na zjazd 
powitał go i złożył życzenia, podkreślając 
jego współpracę z rządem, owocnych obrad. 

Pierwszy referat wygłosił dr. Gross z 
Krakowa na temat kredytów budowlanych. 
Główna treść wykładu mówcy obracała się 
około sprawy mieszkaniowej jako tej, która 
najbardziej wymaga pomocy kredytowej, 
celem ułatwienia ruchu budowlanego. 

Następny mówca znany warszawski ra- 
dny Toeplitz zastanawiał się nad główne- 
mi zagadnieniami budownictwa mieszka- 
niowego. Uwagi jego uzupełniał korrefe- 
rent p. radca Pajzderski z Poznania. 

Nader żywo i barwnie, wywołując ogólne 
zainteresowanie, mówił jako ostatni b. wa- 
jewoda dr. Wachowiak, ilustrujący jako ge- 
neralny dyrektor znaczenie Powszechnej 
Wystawy Krajowej, czekającej nas w roku 
1929. 

Wynikiem jego referatu była też jedno- 
głośna uchwała poparcia wystawy ze siro- 
ny samorządów. 

O ile przedpołudniowe obrady znamio- 
howała powaga nawet w ożywionej dysku- 
sji, która rozwinęła się po referatach dr. 
Grossa, radcy Toeplitza i radcy Pajzder- 
skiego tak, że tysiące słuchaczów radjowych 
z zainteresowaniem śŚledziło bieg obrad, © 
tyle popołudniowe — poświęcone zupełnie 
dyskusji — były nietylko namiętne, ale 
chwilami tak burzliwe, że młóweów rozu- 
mieć nie było można. Całe szczęście, że na 
popołudniowej części obrad usunięto prze- 
wody radjowe tak, że Polska nie była 
świadkiem tych mało budujacych scen. 

Poszło o co? Otóż wśród spokojnej dy- 
gkusji wyrwał się poseł Sanojca z wnio 
skiem, by wyrazić słowa uznania rządowi 
za jego skuteczną pracę około unormowa.- 
nia stosunków gospodarczych, finansowych 
i walutowych. 

Wniosek był zbędny i miał wyłącznie 
charakter demonstracyjno-polityczny, zwa- 
żywszy, że zjazd dnia poprzedniego wysłał | 
odpowiednie telegramy do P. Prezydenta 
Rzeczypospoliiej i do p. marszałka Pilsud- 
skiego, jako szefa rządu. 

Przewodniczący — kierował obradami 
wówczas p. prez. Rolle z Krakowa — nie- 
stety przyjął wniosek, przeoczając fakt, Że 
przecież Związek Miast, będąc ustawowo 
organizacją gospodarczą, nie może wdawać 
się w oceny natury politycznej wniosków 
tendencyjnych, jakim w tych warunkach 
był wniosek posła Sanojcy. 

Niestety przewodniczący |lawirował i 
swem stanowiskiem ułatwił burzę tak sil- 
ną i gwałtowną, że zebranie zostało na 15 
minut przerwane. 

Nikt nie wiedział, ażali wniosek upadł 
czy przeszedł (twierdzono tak i tak); osta- 
tecznie odroczono sprawę głosowania ewntl. 
gdy znaną 
będzie imienna ilość delegatów, którą mia- 
ja zakomunikować komisja weryfikacyjna. 

Po burzy dalsze obrady odbywały się 
spokojnie, aż znów nastapiła długa przerwa 
celem zakulisowego ustalenia kompromiso- 
wej listy członków zarządu. 

Ostatecznie listę ustalono i przyjęta bez 
sprzeciwu. Były dwie listy: kompromisowe, 
ugrupowań obywatelskich i socjalistyczna. 
Pierwsza zawierała 25 nazwiska, druga 11. 
Obie też przeszły, a wśród bardziej znanych 
weszli prezes dr. Zawadzki z Warszawy, 
Barciszewski z Gniezna, prez. Włodek z 
Grudziądza, prezes Rady miejskiej z Byd- 
goszczy Beyer, Jerzykiewicz z Brodnicy, 
ks. prof, Szydlewski ze Lwowa itd, ze stro- 
ny lewicy weszli między innymi prezos 
warsz. Rady Miejskiej Jaworowski, posel 
Bobrowski z Krakowa itd. 

Poza tymi wybranymi weszli z urzędu 
prezydentowie 6 największych w  Polsze 
miast: Warszawy, Łodzi, Poznania, Lwowa, 
Krakowa i Wilna. 

I byłyby spokojnie obrady na wyborze 
się zakończyły. Zamknął je też zupełnie ofi- 
cjalnie dotychczasowy prezes urzędujący Pp. 
dr. Zawadzki. LŚ 


Lewica przypomniała sobie atoli, że jest 
jeszcze wniosek posła Sanojcy i zaczęła, ha- 
łasować już po zamknięciu obrad. 

A że delegaci poczęli się rozchodzić, 
więc panowie, sympatyzający z wnioskiem 
Sanojcy, zebrali się — a było ich wszystkich 
coś około 2 tuziny — i wnieśli protest prze- 
ciw „pogwałceniu* zasad demokracji, co 
nie przeszkadzało, że następnie spotkali się 
wszyscy w salach zamku na wspaniałym 
raucie, wydanym przez miasto Poznań, 
gdzie bogaty bufet zjednoczył wszystkie 
całodzienną dyskusją zgłodniałe żołądki. 

Honory czynił w doskonałym humorze 
prezydent Ratajski, a „Echo** poznańskie 
uprzyjemniało pięknie wykonanemi śpiewa- 
mi nastrój wieczoru. 

Dzisiejszego poniedziałku zwiedzają ci, 
którzy pozostali, urzadzenia miejskie hy- 
gjenicznie (spalarnię śmieci), społecziie, go- 
spodarcze i kulturalne, 

Herbatka popołudniową w Ogrodzie 
Zoologicznym zakończył się zjazd, który — 
jak wierzymy — mimo rozbieżności w po- 
glądach sprawę rozwoju miast posunął 
Wasz. 


znów o dalszy etap naprzód. 


Siedemdziesięciokrotny 
morderca. 


Budaneszt, w październiku. 

Redaktor węgierski Falus zarzucił 
nadporucznikowi Karolowi Kmetty, że 
tenże w czasie panowania bolszewickie- 
go na Węgrzech dopuścił się całego sze- 
regu gwałtu į nadużyć, a między inny- 
mi stał się sprawcą śmierci wielu nie- 
winnych ludzi. 


Porucznik Kmetty uczuł się tym ar- 
tykułem obrażony i zaskarżył Faluse- 
go do sądu. Odbyła się na tem tle przed 
senatem karnym w Budapeszcie rozpra- 
wa, której przebieg zamienił się w nie- 
słychaną senzację. Bo podczas gdy o- 
skarżyciel utrzymywał, że nie dopuścił 
się nigdy żadnego gwałtu, ani nikogo 
nie pozbawił życia, redaktor Falus 
przedłożył trybunałowi dwie fotografje, 
przedstawiające nadporucznika Kmetty 
jak w białych rękawiczkach dwóch de- 
likwentów własnoręcznie wiesza na szu- 
bienicy. Oprócz tego, dostarczył niezbi- 
tych dowodów, że Kmetty podobnej e- 
gzekucji dopuścił się w siedemdziesię- 
ciu wypadkach. Ilość grabieży i innych 
gwałtów, dokonanych przez tego węgier 
skiego bolszewika, jest niezliczoną. Na- 
turalnie że redaktor Falus został unie- 
winniony a nadporucznikiem Kmetty 
zajęła się natychmiast prokuratorja. 


ŚĆ 


zaczmiermuy drultować jeszcze w tym tygodniu. 


Kto zna piękne powieści „Dziennika Bydg 'skiego* — niech powie o tem*swoim 
znajomym i zachęci ich do zaabonowania „Dziennika. Nowi abonenci 
otrzymają początek powieści bazpłałnie za nadesłaniem znaczka 10-groszowego 


- Zatarg gospodarczy polsko- 
niemiecki. 


maa 


(wywiad dia „Dziennika Bydgoskiego" z członkiem komisji 
kontroli długów państwowych, posłem W. Łypacewiczem). 


W Warszawie bawili wybitni przedsta- 
wiciele gospodarczego świata niemieckiego 
i odbyli narady z kierowniczymi członkami 
prawie wszystkich naszych ugrupowań. Za- 
gadnieniem zbliżenia się połsko-niemieckie- 
go zajmuje się gorliwie poseł Waclaw Ly- 
pacewicz i on to towarzyszył gościom z du- 
żą uprzejmością. Wobec tego zwróciliśmy 
się do szanownego posła. 

— Kogo reprezentowały przybyłe do nas 
osobistości ? 

W Berlinie istnieje komitet zbliżenia 
ekonomicznego polsko - niemieckiego, a 
wśród jego członków znajdują się lewicow- 
cy, znajdują się politycy z obozu Strese- 
manna i innych odcieni. W imieniu owe- 
go komitetu przybył znakomity ekonomista 
prof. Wolff z Berlina, który kilkakrotnie 
występował na łamach „Berliner Tageblat- 
tu" za traktatem handlowym z Polską. Za- 
znaczył on w jednym z artykułów, że są- 
dząc z wrażenia możnaby wierzyć w dąż- 
ność niektórych czynników do zniszczenia 
Polski. Towarzyszem prof. Wolffa był zna- 
ny przemysłowiec z niemieckiego Śląska 
Schmidt, wpływowy działacz z ugrupowa- 
nia Stresemanna. Przyjazd obu był rewizy- 
tą na skutek naszych kilkakrotnych odwie- 
dzin w Berlinie, 

— Co słychać ze zjazdem, który zamie- 
rzał zwołać wspomniany komitet? 

— Przygotowania posunęły się tak dałe- 
ko, że w ubiegłym maju miały się odbyć 
w Berlinie lub Warszawie konferencje sfer 
zainteresowanych polsko-niemieckich. Nie- 
przewidziane zmiany polityczne wewnątrz 
Niemiec stanęły w poprzek zamierzeniu. 

— Jakież to właściwie przeszkody? 

Z większości stronnictw, złączonych w 
celu dojścia do skutku porozumienia z Pol- 
ska, wystąpiło narazie centrum. Stronnic- 
two to walczy o szkołę religijną w Niem- 
czech, a przeprowadzić może zamierzenie 
tylka przy pomocy prawicy, zwłaszcza ob- 
szarników, zatem odłamu, odnoszącego się 
wrogo do polubownego załatwienia zatargu 
z Polską.  Wytworzyło się położenie, które 
jeden z niemieckich polityków określił do- 
wcipnie: „oder polnische Schweine, oder 
simultane Schule”. A więc: Niemcy muszą 


wybierać między polskiemi świniami a 
szkołami teligijnemi... 

— Co było tematem rozmów na konfe- 
rencjach, w których uczestniczyli goście 
niemieccy, posłowie niemal wszystkich u- 
grupowań sejmowych, niemiecki minister 
pelnomocny, Rauscher, przedstawiciele nix- 
inieckiego i połskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych? 

— Na podstawie swobodnej wymiany 
myśli wyjaśniło się, że z naszej strony nie 
było i niema przeszkód do zawarcia trakta- 
tu handlowego. Naturalnie, nie może być 
mowy o jakichkolwiek koncesjach politycz- 
nych polskich na rzecz Niemiec z powodu 
rokowań o układ czysto ekonomiczny. Na- 
tomias trudności spiętrzyły się w Rzeszy, 
przedewszystkiem dzięki pewnym posunię- 
ciom na terenie polityki wewnętrznej. Obec- 
nie, delegaci berlińscy zauważyli, że zbli- 
żyła się dogodna chwila przeprowadzenia 
pojednania ze względu na stabilizacją wa- 
laty poiskiej i na zbankrutowanie tych 
czynników niemieckich, które dowodziły, że 
Polska nie dźwiynie się bez pomocy obcej 
i nie otrzyma pożyczki, chyba tylko za po- 
średnictwem Berlina.. Ci doktrynerzy do- 
czekali się klęski i gorzej jeszcze. Dożyli 
chwili, w której departament Stanow Zje- 
dnoczonych zatrzymał pożyczkę dla. Prus 
do momentu 
Polski! 

— Uchwalono co konkretnego? 

— O uchwałach nawet nie mówiło się. 
albowiem rozmowy miały charakter wy- 
łcznie informacyjny. My potrafimy jedynie 
wytworzyć nastrój, potrzebny do zawarcia 
traktatu. Niemieccy goście pytali, czy nie 
moglibyśmy zaofiarować warunków w celu 
wytworzenia bodaj prowizorjum, Któreby 
było pomostem dla przyszlego traktatu han- 
dłowego. Naogół stanowisko Polski w z3- 
targu bardzo wzmocniło się, co powinno na- 
sunąć wrogim nam kołom nad Sprewą po- 
ważne rozważania i przyczynić się do usu- 
nięcia waśm między dwoma krajami, uzu- 
pelniającemi się pod wzgłędem gospoda 
czym. 

Warszawa, w październiku. 


zatwierdzenia pożyczki dla 


E. 


Í 


Zbyfecznemiesi 


zdejmowanie lub zmiana o- 
kularów, gdy się nosi moje 


szkła dwuogniskowe, 
któremi możną patrzeć jedno- 
cześnie w dal i używać przy 
pracy. 

Praktyczni amerykanie uży- 
waja jedynie szkieł dwuogniskowych. — Modne 
okulary, binokle, lornetki, lornion, termometry, 
barometry ete. w znanej jakości i w olbrzymim 
wyborze, 


Reparacje na poczekaniu. 


St. Zakaszewski 


Optyk-mechanik 
Bydgeszcz, ul. Gdańska nr. 7. 


Pierwszorzędne radioodbiorniki, głośniki 
oraz wszelkie dodatki. (25643 


NA MARGINESIE. 


Wesołe historje 
inseratowe. 


„Dziennik* z ub. niedzieli zamiesz- 
cza inserat, poszukujący „brzybocz- 
nego szofera”. W ogłoszeniu jest wy- 
raźnie powiedziane, że kandydat 
musi być „młody, przystojny, chetny, 
stanu kawalerskiego, a oprócz do ja- 
zdy i do czyszczenia także „chętny i 
do innej usługi". 
Ciekawa byłoby rzeczą. dowiedzieć 
się, komu jest potrzebny szofer z wy- 
żej wymienionemi zaletami. Bo moż- 
na zrozumieć, jeśli się żąda od szofe- 
ra, aby był sumienny, trzeźwy isznał 
swój zawód. Od biedy możnaby i to 
zrozumieć, że ma być młody. Ale po 
jakiego djabła koniecznie przystojny 
i chętny do innej usługi? 


x 


W numierze 302 „Dziennika Lwow- 
skiego“ znajduje się poniższy inse- 
rat matrymonjalny: 

Panna, osoba madra, chociaż ze 
wsi, chce poznać jegómościa poważ- 
nego w celach matrymonialnych. Je- 
dynym warunkiem, by on tak niena-< 
widził szachów jak i ona, bo szachi- 
stę nie uznaje za dobry materjał na. 
męża. Informacji proszę łaskawie za- 
sięgnąć u p. L. Morgensternówny w 
Lisowcach p. Tłuste. 

Dlaczego ta kandydatka do stanu. 
małżeńskiego wszystkie kobiety ze 
wsi uważa za gęsi (z siebie natural- 
nie robi wyjątek) to już jest jej ta- 
jemnicą, nad której rozwiązaniem 
nie będziemy się mozolić. Więcej juz 
zrozumiałem jest, że nienawidzi sza- 
chistów i wszelkiego szachistę uwa- 
ża za kiepski materjał na męża. Pod 
tym względem przyznajemy jej naj- 
zupełniejsza słuszność.  Szachiści i 
astronomowie wolą nocami icałemi 
wysiadywać przy szachownicy wzglę- 
dnie przy lunecie, aniżeli zajmować 
się żona, 

* 


Wychodziłlo swego czasu w War- 
szawie „Echo Warszawskie”, którego 
redaktor odpowiedzialny zjawi się 
niebawem w sadzie jako oskarżyciel 
przeciwko dwom inwalidom, którzy 
go w lokalu redakcyjnym mocno a 
do pewnego stopnia i niesłusznie po- 
turbowalłi. 

` Rzecz miała się następująco: 
Zrzeszenie inwalidów dało do „E- 
cha Warszawskiego“ inserat zaczy- 
najcy się od słów: Publiczne zebra- 
nie inwalidów odbędzie się w dniu 
8 listopada itd. Jakież było jednak o- 
burzenie inwalidów, gdy wyczytali 
w inseracie: Publiczne żebranie in- 
wałidów.. Dwóch więcej krewkich 
wojaków przybyło do redakcji i za- 
pytawszy się o redaktora, który za 
wszystko musi ponosić odpowiedzial. 
ność, niezgorzej go poturbowali, tło- 
macząc mu, że mimo wszystko inwa- 
lidzi tak jeszcze na psy nie zeszli, 
aby się musieli uciekać aż do pu- 
blicznego zebrania. 

W ten sposób redaktor odpowie- 
dzialny wypił za omyikę zecera i ho- 
nor inwalidzki został uratowany. 
Niewiadomo tylko, jak się sad na te 
całe nieporozumienie bedzie zapa. 
trywał. 
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SIPIORY. (Oburzające!) W  Sipiorach 
wydzierżawiono polowanie Niemcowi Red- 
manowi ża 400 zł, mimo, że Polacy, jak Pp. 
Biskupski i inni podali cenę 500 nawet 525 
zł. Podpadało, że tyłko po niemiecku przy 
licytacji rozmawiano, dopiero na cierpką 
uwagę pewnego obywatela uważano Za sto- 
sowne urzędować po polsku. 


RAGPRFOGBEREP WYGD. 


Z życia młodzieży. — Z kina. — Wenta. — 
Z targu, 


Stow. Katolickiej Młodzieży Męskiej „Pro- 
mień' w Koronowie, odbyło ub. niedzieli 23. 
bm. przy licznym udziale członków i gości uro- 
czystościowe zebranie z okazji powitania no- 
wych opiekunów: ks, protektora i ks. patrona. 

Prezes p. Edmund Nyske zagaił zebranie, 
poczem odśpiewano „Rotę”. Po odczytaniu 
protokułu z ostatniego zebrania zdał p. prezes 
krótkie a rzeczowe sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności Stow., poczem imieniem wszy- 
stkich członków powitał ks. proboszcza Żelew- 
skiego, jako protektora a ks. wikarego Grabań- 
skiego, jako patrona Stowarzyszenia, prosząc 
ich zrazem o troskliwą opiekę i współpracę, Na 
słowa powitania serdecznie odpowiedział ks. 
proboszcz, przyczem zaznaczył, że kochając 
młodzież, chętnie będzie z nią współpracował. 
Nawoływał następnie zebraną młodzież do wy- 
trwania w zbożnej pracy i do należytego wypeł- 
niania obowiązków przepisanych regulaminem S$. 
MP T : 

W komunikatach omawiano m. in. sprawę 
urządzenia „Święta Młodzieży” przypadającego 
na dzień t3-go listopada br, Prezes zapraszał 
również zebraną młodzież na zebranie Tow. Lu- 
dowego, które odbędzie się w niedzielę dnia 
30. bm. w sali p. Frąckowskiego, Następnie ks. 
wikary Grabański dziękował za serdeczne przy- 
jęcie go, jako patrona Stowarzyszenia, zapewnia- 
jąc, że całą duszą odda się współpracy z mło- 
dzieżą, Na koniec imieniem mistrzów koronow- 
skich przemówił p, K, Mętkowski, Zaznaczył on 
że mistrz kształcąc ucznia zawodowego, nie 
może pozatem skutecznie zaopiekować się ucz- 
niem poza jego pracą; dlatego prosi Wiel. Księ- 
ży o zaopiekowanie się uczniami i całą młodzie- 
żą zorganizowaną w S. M, P. 

*Kino-Teatr „Nowoczesny” z Opalenicy wy- 
świetlało w ub. piątek w sali p. B. Frąckow- 
skiego obraz pt. „Upadek Babilonu". Pozatem 
jako nadprogram wyświetlano wesołą dwu- 
aktówkę „Ferdek i Merdek'. Dowiadujemy się 
że kino to odtąd stale co piątek zamierza urzą- 
dzać przedstawienia kinomatograłiczne. 

Wenta Tow. Pań św. Wincentego a Paulo, 
która odbyć się ma na rzecz ubogich miasta 
naszego w niedzielę, dnia 6 listopada br. po 
południu o godzinie 5 w Grabinie, zapowiada się 
okazale. Bliższe szczegóły podamy później, 

Na ostafnim tygodniowym targu płaćono za 
masło funt 2,60—— 2,70 zł., jaja mendel 3,50 zł., 
kartofle ctr, 4 zł., kapusta ctr. 4—5 ał., gęsi 
sztuka 11—12 zł., kaczki 5—6 zł., kury 4,50—5,50 
złotych, kurczęta 2,00—2,60 zł. 


Rekel. 


Nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej. 
W ub. piątek odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady Miejskiej, poświęcone następują- 
cym sprawom: 1) Wybór delegata na zjazd do 
Poznania na zebranie Związku Miast, 2) Spra- 
wa pomocy robotnikom miejskim. 3) Subsydjum 
dla pisma „Messager Polonais". 4) Sprawa za- 
baw na Strzelnicy. Pierwszego z powyższych 
punktów Rada Miejska nie załatwiała, ponie- 
waż, Magistrat bez porozumienia się z Radą 
Miejską wysłał już delegata w osobie p. T. Bo- 
bowskiego burmistrza, Przy tej okazji padło 
wiele gorzkich słów pod adresem Magistratu 
ze strony wszystkich radnych, którzy wskazy- 
wali na stałe lekceważenie Rady Miejskiej przez 
Magistrat, co odbija się ujemnie na współpracy. 
W rezultacie powzięto uchwałę, ażeby, gdy zaj- 
dzie potrzeba wyboru delegata na zjazd, Rada 
Miejska była powiadomiona o tem. W sprawie 
pomocy robotnikom miejskim Rada Miejska u- 
chwaliła jednogłośnie ażeby Magistrat wypłacił 
jednorazową bezzwrotną zapomogę po 75 zł, 
na każdego. Oprócz lego polecono Magistratowi 
ażeby każdemu stałemu robotnikowi miejskiemu, 
wydał po cenie kosztu 10 ctr. cpału strącając 
zań po 5 zł. miesięcznie. Wszystkim zaś robotni- 
kom zatrudnianym czasowo, poleciła Rada Miej- 
ska wypłacać podług obowiązującej taryfy. Ín- 
kasentom gazowni i elektrowni upoważniono 
Magistrat wypłacać 4% od zainkasowanych 
sum. Sprawa zabaw w Strzelnicy, wywołała 
z kilku stron narzekania pp. radnych, że pod- 
czas zabawy często wynikają bójki, które prze- 
noszą się na ulicę. Powzięto uchwałę, ażeby 
Urząd policyjny, zawsze na zabawę delegował 
policję. Oprócz tego uchwalono, ażeby tam, 
gdzie odbywa się zabawa, było zawsze nocne 
połączenie telefoniczne, W wolnych głosach, 
interpelowano Magistrat, dlaczego tak „wsty- 
dliwie" otworzył szkołę gospodarczą zawodową, 


dzie wyświetlane 6 dni. 
pierwsze przedstawienie rozpoczęte już o godz. 


nie powiadamiając Radę miejską, ani o powsta- 
niu takowej, ani też o fakcie otwarcia. Ławnik 
Mroczek oświadczył, że to jest sprawa Magi- 
stratu, względnie p, burmistrza i Rady Miejskiej 
to nic nie obchodzi. (?1!) „Taka“ odpowiedź 
nie zadowoliła radnych i na przyszłem posie- 
dzeniu ma być raz jeszcze sprawa ta rozpatry- 
wana ponownie. 


Zapobiegliwość żydowska. Jakaś anonimowa 
żydówska firma „Źródło” w Bydgoszczy, poroz- 
syłała do szeregu obywateli „Katalogi mód” w 
dwóch językach. Nie mielibyśmy nic przeciwko 
reklamie dwujęzycznej, ale dla czego ul, Długą 
gdzie płynie te „wonne źródło” nazywa „Frie- 
drichstrasse' ? 

Juda, książę żydowski „Ben-Hur“ w Nakle. 
Nasz przybytek X, muzy „kino Polonia” wysta- 
wia już w czwartek olbrzymie dzieło filmowe 


pt. „Ben-Hur", Wobec wielkich nakładów i aże- 
by dać możność zobaczenia „Ben-Hur*" nietylko 


mieszkańcom Nakła ale i okolicy, dzieło to bę- 
W niedzielę będzie 


3-ej po południu, ażeby przyjezdni mogli dogo- 
dnymi pociągami wrócić do domu. Jak się do- 


wiadujemy, wiele osób z Wyrzyska i Mroczy 


oraz Białośliwia, wybiera się na Ben-Hur — do 


Nakła. 


S$zusibima. 


Wieczornica Ku czci „Jezusa Chrystusa 
Króla" odbędzie się w Szubinie dnia 30. bm. 
o godzinie 5 po południu w sali Domu Polskie- 
go wieczornica z nast. programem: Koncert 
wykonany przez miejscowe kółko muzyczne. 
Słowo wstępne wygłosi ks. radca Sołtysiński, 
poczem odśpiewą chór szkolny pod batutą p. 
Turowskiego „Straż nad Wisłą”. Wypowiedzia- 
ne będą dwie deklamacje „Polska“ i „Kto Polak 
prawy". Śpiew chóru „My chcemy Boga" oraz 


śpiewy solowe. W dalszym ciągu — deklamacje 


dzieci szkolnych i śpiewy, W końcu wygłosi 
p. rektor Riemer wykład pt. „Jezus Chrystus 
królem naszym”. 


Wybory delegatów Sejmiku Ziemstwa. Wy- 
bory delegatów na XIX Sejmik ziemstwa z IX 
okręgu wyborczego, obejmującego powiaty: Ino- 
wrocław, Strzelno, Szubin i Mogilno odbędą się 
pod przewodnictwem mianowanego komisarza 
wyborczego radcy ziemiaństwa p. Szumłańskiego 
z Kątna, lub zastępcy tegoż p. Ponikiewskiego 
Radcy Ziemstwa z Chraplewa p. szubiński w 
piątek dnia 4 listopada 1927 r. o godzinie 11-ej 
przed południem w Inowrocławiu w sali Hotelu 
Basta. 


Bsapwywocienwy. 


Licencja ogierów odbyła się ub. poniedziałek 
o godzinie 3,30 na Targowisku. Spędzono około 
160 ogierów z Inowrocławia oraz powiatu ino- 
wrocławskiego. Specjalna komisja wojewódzka 
pod przewodnictwem p, Świniarskiego, ziemiani- 
na, uznała ogółem tylko 18 ogierów. 


O zasiłek wojskowy, Wszyscy rezerwiści, 
zamieszkali na terenie miasta Inowrocławia, 
którzy odbyli w roku 1927 ćwiczenia wojskowe 
i roszczą sobie zasiłek wojskowy, a dotychczas 
się nie zgłosili, mogą się zgłosić w godzinach 
służbowych od 8—12 przed południem w biurze 
wojskowym przy Magistracie, pokój nr. 2a i to 
najpóźniej do dnia 28. bm. 


Akcja zbiórki na rzecz pomocy powodzianom 
w Małopolsce w powiecie inowrocławskim oraz 
w mieście Inowrocławiu jest na ukończeniu, W 
powiecie inowrocławskim zebrano około 25.000 
złotych oprócz naturalji, natomiast akcja w Ino- 
wrocławiu nie przyniosła spodziewanych kwot, 
bo załedwie 1000 złotych. Tłomaczyć to należy 
zapewne tem, że w ostatnich czasach jest za du- 
żo zbiórek na publiczne cele. 

Program zjazdu delegatów III zakonu św. 
Franciszka został ustalony w ścisłem porozumie- 
niu z Radą Ligi Katolickiej na posiedzeniu w ub. 
piątek w Ochronce. Uroczystości te odbędą się 
w dniach 29. i 30. bm. Program nast.: sobota, 
dnia 29, bm. o godzinie 6 wieczorem w kościele 
N. Serca Jezusa uroczyste nieszpory z wysta- 
wieniem i kazaniem O. Gwardjana Gościńskiego 
na temat „Warto być tercjarzem?* O godzinie 
7 wieczorem w sokolni przy ulicy Szymborskiej 
uroczyste zebranie na którem wygłoszony zo- 
stanie m. in. referat „Ustrój III, zakonu i niedo- 
magania w tercjarstwie", 

Niedziela, dnia 30. bm. o godzinie 10.30 przed 
południem w kościele N. Serca Jezusa suma z 
kazaniem O. gwardjana Gościńskiego na temat: 
„Społeczne znaczenie tercjarstwa”, o godzinie 1 
w południe obiad, a o godzinie 4-ej uroczysta 
akademja, na której wygłoszone zostaną dekla- 
macje, chórowe śpiewy, występy orkiestry 4 
p. a. p. oraz referaty pp. generała Józefa Hallera 
oraz referenta Juengsta na temat: „Zadanie 
Katolika-Polaka", Akademję zakończy wspólny 
śpiew „My chcemy Boga". Pierwsza część jest 
poświęcona wielkiego jubileuszu franciszkańskie- 
go, natomiast druga część zakończeniu akcji 
„Dnia Katolickiego". 
krótkie zakończenie zjazdu w kościele Najsł. 
Serca Pana Jezusa, 


Wieczorem po akademii . 


Wiadomości z Gmiezma. 


Zebranie Oficerów Rezerwy. Ostatnie zebra- 
nie Zw. Ofic. Rez. Koło Gniezno zagaił wicepre- 
zes por. Śmielecki, witając licznie zebranych 
członków Koła, poczem po edczytaniu porządku 
obrad przystąpiono do omówienia ćwiczeń polo- 
wych P, W. W sprawie tej zabrał głós zapro- 
szony na zebranie oficer P, W, 69 pp, p. mjr. 
Szyller, zelecając członkóm Koła branie udziału 
w ćwiczeniach, Sekretarz Koła, ppor. Rutkow- 
ski, wezwał członków do składania swych fo- 
tograłji do łegitymacyj, poczem w celu stwier- 
dzenia stopnia wyszkolenia strzeleckiego 
członków postanowieno urządzić przed zimą 
jeszcze obowiązkowe strzelanie, o którego ter- 
minie członków się powiadomi, Omawiano na- 
stępnie sprawę lokalu stałego dla Koła, którą 
to sprawę załatwi zarząd, Po wolnych głosach 
zebranie zakończono. 


Na własny koszt wysyła starostwo tut, na 
kurs oświatowy do U, L. w Dalkach 4 synów go- 
spodarzy małorolnych mianowicie: Walentego 
Kaczmarka z Napoleonowa, Kazimierza Koniecz- 
kę z Niechanowa, Romana Marcinka z Mała- 
chowa Wierzb, i Edmunda Geberta z Powidza. 


Za uraz cielesny skazano wyrokiem Sądu 
Okręg. w Gnieźnie komisarza Edwarda Giintera 
i rewizora mięsa Witolda Cwojdzińskiegoz Wit- 


kowa na 200 zł. grzywny i poniesienie kosztów 
sądowych. 

Turniej szachowy pomiędzy (osłabionym) Gn. 
KI, Szach, a Gimn. Kl Szach. rozegrany dnią 
23 bm, zakończył się porażką Gimn. Klub. Sz. 
w stosunku 6:4. Wyniki były następujące: 
Banach (Gimnazjum) — Majerowicz 1:0; Czar- 
nota (Gimn.) — Sederyński 35:75, Kołaczkowski 
(Gimn.) — Frydrych 0:1; Krzyżaniak (Gimn.) — 
Kujawski 24:34; Obarski (Gimn.) — Eliks 0:1; 
Pawlak (Gimn.] — Radwański 0:1, Skrzypczak: 
(Gimn.) — Gawrych 0:1; Badylak (Gimn) — 
Makowski 1:0; Wiruszewski (Gimn.) — Czech 
0:1; Gawrych F, (Gimn.) — Splonskowski 1:0. 

Ze sali sądowej. Dnia 14, listopada br, o go- 
dżinie 9 rano odbędzie się przed I, Izbą karną 
Sądu okr, w Gnieźnie głośna swego czasu 
sprawa Adama Dobińskiego, który będąc żonaty 
z Anastazją z Szukałowskich (l. 32) w roku 1921 
w Rzeszowie zawarł nowe małżeństwo z Marją 
Szwarczykówną, a ponadto dnia 14. 10. 23 r. 
w okolicy Obrzycka pow . Szamotuły zabił swą 
pierwszą żonę. Dobińskiego zasądził swego 
czasu Sąd Okr. w Poznaniu na karę śmierci, 
lecz ze względów formalnych Sąd Najw. w War- 
szwie wyrok uchylił, przekażując sprawę do 
ponownego rozpatrzenia do Sądu Okr. w Gnie- 
źnie, 


MEJ 


więzenia polowe Przysposobienia Wojskowego 
okręgu gnieźnieńskiego. 


Manewry towarzystw P, W. i W. F. które 
odbyły się dnia 23. bm. wykazały, że prace 
władz wojskowych około przysposobienia re- 
zerw postępują raźno naprzód, czem dał wyraz 
generał Taczak, stwierdzając, że ćwiczenia po- 
lowe uważać należy jako zupełnie udane, 

W manewrach brało udział około 400 człon- 
ków P. W, 

Uczestnicy ćwiczeń stawili się w ub. sobotę. 
wieczorem w koszarach 69 pp., śdzie wydano 
im broń, amunicję i umundurowanie, poczem 
wszyscy udali się do jednego z bloków koszaro- 
wych na spoczynek, aby dnia następnego rano 
wyruszyć w pole, Jako teren ćwiczeń obrano 
rejon folwarku Nałęcz oraz plac ćwiczeń polo- 
wych pod Żydowem. Wszystkie stowarzyszenia 
P. W. tworzyły partją niebieskich (nacierającą), 
a bataljon piechoty 69 pp. partją czerwoną, któ- 
ra miała za zadanie obronę Gniezna na odcinku 
od szosy Żydowo— Gniezno do toru kolejowego 
Gniezno—W'rześnia. 

Dowództwo partji niebieskich objął mjr, Ko- 
walski, (rozjemca p. mjr. Brokhausen) dowódcą 
zaś partji czerwonej był p. kpt, Żmudzki (roózż- 
jemca p. kpt. Karnecki). Do każdej partji przy- 
dzielono baterję 17 p. a. p, pod dowództwem 
p. por. Szulczewskiego oraz p, por. Malickiego. 
Rozjemca artylerji był p. kpt. Wituński, Głów- 
nym kierownikiem ćwiczeń był pułk. Kuczyński 
zaś głównym rozjemcą p. ppłk. Ekkert. 

Około godziny 9 rano przyjechało na fol- 
wark Nałęcz mnóstwo pojazdów, którymi przy- 


byli pp.: generał Taczak, pułk. Kawiński, mjr. 
Gadmoski, starosta Łyskowski wraz z sekreta- 
rzem Stachowskim, prezydent Kasprowicz, dr. 
Prądzyński, insp. Kusza, dyr. Birkfellter, prof, 
Pelczar, prof. Dąbrowski, oficerowie rezerwy, 
goście i przedstawiciele prasy, Po udzieleniu 
objaśnień przez p, generała Taczaka widzowie 
mieli możność z dogodnego punktu obserwacyj- 
nego obserwować poszczególne fazy ćwiczeń 
bojowych począwszy od rozwijania się w linję 
bojową partji niebieskiej, aż du natarcia. 

Ćwiczenia zakończyły się uderzeniem partji 
niebieskiej na lewe skrzydło partji czerwonej, 
która zagrożona obejściem, zmusżona była się 
cołnąć. 

Nastąpiła krytyka, Pod koniec gen. Taczak 
wyraził swe zadowolenie z postępów Stow, P. 
W. poczem p. starosta Łyskowski jako prezes 
Rady W. F. i P, W. podziękował władzom woj- 
skowym za trudy a członkom stowarzyszeń za 
chęć i pracę. 

Po ćwiczeniach tak starszyzna jak i uczestni- 
cy ćwiczeń zasiedli w folwarku Nałęcz do obia» 
du żołnierskiego, podczas którego przygrywała 
orkiestra wojskowa. - 

Rozpoczęto przygotowania do defilady, któ- 
ra w otoczenia przedstawicieli władz wojsko- 
wych i cywilnych odebrał na skraju lasu miej- 
skiego p. gen. Taczak, poczem z orkiestrą na 
czele odmaszerowano do koszar 69 pp., gdzie 
ray czarnej kawie dzielono się wrażeniami 

nia, 


Uroczystość jubii 


Przemysłowców 


(Od własnego 


W niedzielę, dnia 16-go bm. obchodzono 
w Czerniejewie niezwykłą i podniosłą uro- 
czystość, jubileusz 40-to lecia istnienia tut. 
Tow. Przemysłowców. Towarzystwo to za 
łożone zostało w dniu 27 października 188% 
roku. Skupiało ono w swojem kołe miej- 
scowe kupiectwo i rzemieślników oraz mło- 
dzież, rozgrzewało ducha narodowego i sta- 
wało mężnie w walce z zachłannością ger- 
mańską. Założycielem tej placówki był 
obecny i ówczesny ks. proboszcz Bąk. 

O godz. 10.15 wyruszył pochód, w któ- 
rym udział brały wszystkie miejscowe or- 
ganizacje na Mszę św., którą odprawił ks. 
Kubiński, wygłaszając również okoliczno- 
ściowe przemówienie. Po nabożeństwie 
ruszył pochód do lokalu p. Kledeckiego, 
gdzie odbyło się uroczyste posiedzenie. Na 
przewodniczącego zebrania powołano p. Fr. 
Kledeckiego, który jest członkiem od Po- 
czątku istnienia Tow. W dłuższem prze- 


euszowa Tow. 
w (Czerniejewie. 


sprawozdawcy.) 


prowadzonej w Tow. przez blisko pół wie- 
kowy okres cząsu prezes p. Lipoński, któ- 
ry piastuje urząd prezesa od roku 1917. 
Sprawożdanie sekretarza p. Stagraczyń- 
skiego uzupełniło w szczegółach wywody 
prezesa. Miejscowe Tow. śpiewu odśpie- 
walo pieśń „Kiedy walki“. W końcu prze- 
mawiał jeszcze p. Fr. Kosteńcki nawołując, 
by młodzież rzemieślnicza garnęła się z za- 
pałem w szeregi Tow. Przemysłowców. 
Odśpiewaniem „Boże coś Połskę* zakoń- 
czono uroczyste zebranie, 

Uroczystość wypadła wspaniale, pogoda 
w tym dniu doskonale sprzyjała. 

Wieczorem urządzono przedstawienie a- 
'matorskie, tprzedstawiając sztukę „Pałka 
Madaja“. Piękna dekoracja scehy, co się 
u nas b. rzadko trafia oraz doskonała gra 
amatorów ubawiły licznie zebraną publicz- 
ność. Po przedstawieniu odbyła się za- 
bawa, na której w miłem i wesołem na- 


mówieniu zobrazował całokształt pracy | stroju ibawiono się do samego Świtu. 
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‘DZIENNIK BYDGOSKI“ czwartek dnia 27 października 1927. 


Z Klubu Kręglarzy Tutejszy Klub Kręglarzy 
„8“ urządził w czasie od 16—23 bm, wielkie ku- 
lanie o wartościowe premje. Kulanie było prze- 
znaczone tak dla członków jak i sympatyków, 
odbywało się na nowozbudowanej kręgielni p. 
W. Piątkowskiego w Parku Miejskim. Zaintere- 
sowanie kulaniem było duże. Nagrody otrzyma- 
li nast. pp.: Przybylski Józet, Dymel, Grześko- 
wiak Michał, Jezierski Stanisław, Szydzik Fr., 
Kapeliński z Siedlinowa, Fliciński, Drzewiecki 
Roman, Kubiak Józef, Howil Wojciech, Anie- 
lak Wacław, Nagrody przedstawiały wartościo- 
we i ładne rzeczy. Dnia 23, bm. w sali p. Piąt- 
kowskiego z okazji imprezy kulania odbył się 
koncert, a wieczorem nadzwyczajna miła zaba- 
wa. Niezapomniano o mazurze, którego odtań- 
czono z dużą wetwą. Za urządzenie tego wie- 
czoru należy się Klubowi Kręglarzy uznanie. 

Święto Chrystusa Króla. Dnia 31. bm. z 
okazji święta „Chrystusa Króla” odbędzie się 
po Mszy św. pochód po ulicach miasta, wieczo- 
rem zaś w sali p. Grześkowiaka zebranie uro- 
czystościowe, urządzone staraniem miejscowej 
Ligi Katolickiej. W pochodzie, który ma być 
manifestacją uczuć katolickich, winno wziąć u- 
dział bezwzględnie całe społeczeństwo katolic- 
kie parafji Nie wolno nam stać na chodnikach, 
z przypieczętowanemi milczeniem ustami i przy- 
glądać się, lecz winniśmy kroczyć w pochodzie 
pod sztandarami katolickiemi z pieśnią na u- 
stach „My chcemy Boga". Pokażmy, że jesteśmy 
katolikami nie z metryki, lecz z czynu, Wie- 
czorem w sali również nie powinno zabraknąć 
nikogo. 

Z Tow Katolickich Robotników. Wkrótce 
Tow. Kat, Robotn. urządzi przedstawienie oraz 
zabawę w sali p. Piątkowskiego, Obecnie odhy- 
wają się próby sztuki teatralnej „Na wymiarze”, 
która nacechowana głęboką treścią religijną. 

Z życia „Sokoła“, Ostatnio odbyło się ze- 
branie lustracyjne miejsc, Tow. gimnastycznego 
„Sokół, Na zebraniu tym m. ia, zapadła de- 
cyzja rozpoczęcia akcji na rzecz budowy sokolni 
w Strzelnie. 


Wieleń nad Notecią. 


Ruch kicwowy niezwykle się ożywił w na- 
szem mieście. Po dramatach „Pocieszyciel ko- 
biet”, „Od kobiety do kobiety” itp. bardzo po- 
żądanem okaże się kino urządzone przez Kółko 
techniczne, świeżo powstałe w tut. zakładzie 
pedagogicznym na Ostrowiu, gdzie oczywiście 
wartość filmów pod względem treści będzie 
inna. 

Żywy dziennik. W internacie gimnazjum hu- 
manistycznego wydają starsi uczniowie już od 
dłuższego czasu własne pismo perjodyczne pt. 
„Zwierciadło“, pełne utworów p. dobrze zapo- 
wiadających się talęntach. Obecnie brak środ- 
ków skłonił wydawców i redaktorów do użycia 
innego sposobu rozszerzania swego organu: oto, 
zamiast drukować, czytają go wobec całego za- 
kładu i gości. 

Szpital miejski. Roboty murarskie w domu 
miejskim na Błoniach, dokąd z Nowego Miasta 
przenosi się szpital, postępują szybko naprzód. 
Przy szpitalu urządzono i kostnicę, 

Wypadkiem dnia stał się ślub tut. aptekarza 
p. Eugenjusza Kijewskiego z ziemianką z sąsie- 
dniego majątku Zawady p. Janiną Ostoja-Ostoj- 
ską. Kościoł był rzęsiście oświetlony, śpiewał 
chór kościelny a obrzędowi zaślubin asystował 
m, in. prałat Ostojski, stryj panny młodej. 

Błogosławieństwo arcypasterskie otrzymała 
z konsystorza poznańskiego sędziwa para mał- 
żeńska z powodu swych złotych godów wesel- 
nych, Krzyżostan Graś i Wiktorja z Helwigów, 
ze sfer robotniczych, dobrze w mieście znani, 
on liczy lat 72, ona 82. Od ołtarza wręczył im 
proboszcz tradycyjne laski z krzyżami na dru- 
gie pięćdziesięciolecie małżeńskiego pożycia, 
czem ze wzruszenia przypatrywali się synowie, 
przybyli z Berlina. 

'Termin manewrów jesiennych Przysposobie- 
nia Wojskowego w powiecie czarnkowskim na 
terenie Rosko—Ciszkowo—Krucz przeniesiono 
ną ostatnią niedzielę października. 

Liga Katolicka, którą przed siedmiu laty za- 
łożył w tut. parafji ks, Poprawski, została świe- 
żo zbudzona ze snu przez przybycie z Poznania 
delegata. Jest nadzieja, że istotnie organizacja 
ta ożywi się nieco na naszym gruncie, do czego 
przyczynić się winna zakrojona na szerszą skalę 
manifestacja religijna w dorocznym Dniu Kato- 
lickim, 30 października, obchodzonym tego roku 
jako święto Chrystusa Króla, Do Ligi delego- 
wały wszystkie miejscowe organizacje katolickie 
po trzech przedstawicieli, którzy na zgromadze- 
niu 23, bm, wybrali nowy zarząd, złożony z prze- 
wodnicząceśo p. Antoniego Kurwana, sekretarza 
p. Bolesława Koczorowskieśgo i skarbniczki p. 
Jadwigi Wrzyszczówny. 

Pożar. Zaalazmowano mieszkańców miasta 
z powodu większego ognia, jaki wybuchł na 
Nowem Mieście. Spalit się chlew w zabudowa- 
niu p. Jehalika u wylotu ul. Strzelęckiej, Straż 
z trudem zlokalizowała ogień. 


ZMARLI. 


Ś. p. Jana Nepomucena Stefańska 
Gnieźnie. 

Ś. p. Teodozja z Wilkendzów Chmielecka 
w Żabiankach pod Starogardem, 

Ś. p. Antoni Sobkowiak w Taniborzu. 

Ś. p. Antoni Wardzyński, emeryt, b. arty- 
sta opery Teatru Wielkiego, inspektor cini- 
tów, w Warszawie, 


w 


Zmiany starostów 
na Pomorzu. 


Starosta w Kościerzynie Leon Ko- 
walski przeniesony zostanie na stano- 
wisko starosty do Świecia. 

Starosta tamtejszy Jan Bartz prze- 
niesiony zostanie do Kościerzyny. 

Kierownictwo starostwa w Chojni- 
cach obejmie referent urzędu woje- 
wódzkiego w Toruniu Jan Weiss. 


Z POMORZA. 


TERESPOL POMORSKI. (Prowokacyjne 
drażnienie uczuć narodowych). Właściciel 
majątku ziemskiego Konopat Polski (poł 
Terespolem Pom.), Niemiec, urządził trady- 
cyjnym zwyczajem dożynki dla swych ład- 
dzi. Nie nie mielibyśmy przeciw temu, 
ale że p. Gordonowi udzielono na ten cel I9- 
kalu szkoły polskiej, w której podczas do- 
żynków grano i śpiewano hymny narodowe 
niemieckie, to przeciw temu musimy ener- 
gicznie zaprotestować. W szkołach pol- 
skich winny być głoszone hasła polskie, 
a nie niemieckie!... 


BŁĘDOWO, pow. chełmiński, (Z Zebra- 
nia Ch. D.) Dnia 16 bm. odbyło się w sali 
p. Bukowskiego w Błędowie zebranie Ch. 
Dem. Zebranie zagaił p. Jankowski, ku- 
piec z Błędowa, na ławników wybrano pp. 
Cybulskiego, Okonka i Kociębę. Z refera- 
tem przybył prezes okręgowy p. Tadeusz 
Odrowski, który zaznajomił licznie zebra- 
nych najprzód z programem, poczem prze- 
szedł do omówienia bieżących spraw g0- 
spodarezych i politycznych państwa. Mów- 
ca w Ślicznie ujętem przemówieniu przed- 
stawił sprawy gospodarcze i polityczne. 
Zebrani wysłuchali z wielkiem zaintereso- 
waniem wywodów mówcy i wyrazili życze- 
nie urządzania częstszych zebrań Chrześc. 
Dem. które coraz więcej przekonuje spò- 
łeczeństwo, że zasady głoszone nie są goło- 
słowne i ogół trzeźwo myślący przekony- 
wują. Przewodniczący p. Jankowski ser- 
decznie podziękował mówcy, za jego dosko- 
naty referat, poczem pochwaleniem Pana 
Boga obrady zakończył. 


CHneHERREREP. 


Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji odbyio 
się w Chełmnie w ub. niedzielę, dnia 23. bm. 
w Strzelnicy przy dworcu przy bardzo licznym 
udziale członków i sympatyków stronnictw. 
Obszerny i treściwy r "erat o położeniu kraju, 
o zaciętein partyjnictwie, warcholstwie i pry- 
wacie szjmu obecnego wygłosił poseł Nowicki, 
Po przemówieniach pp. Odrowskiego z Trzeb- 
skiego Pola i in. zebranie, które nosiło charak- 
ter bardzo poważny i rzeczowy zamknięto od- 
śpiewaniem „Roty”, 


Tzenwshc. 


„Budowa mostu. Starostwo Krajowe Pomor- 
skie rozpoczęło budowę mosiu na szosie do 
Chojnic niedaleko leśnictwa Czersk. Most ten, 
dotychczas drewniany, będzie teraz pobudowany 
z betonu i o kilka metrów rozszerzony. Tak 
samo pracuje się od kilka dni przy rozszerzeniu 
ulicy Młyńskiej, koło willi p. Hermanna Groosa, 
za którego staraniem zostanie także rozszerzony 
most przy młyńskim stawie, Jest to wielką 
zasługą naszego największego płatnika podat- 
ków. Pochwały godnem jest kładzenie chodnika 
przy ulicy Chojnickiej od ulicy Lipowej począ- 
wszy. Komisja dróg pracuje, słyszymy, że mia- 
sto ma zamiar przedłużyć ulicę Batorego aż do 
ulicy Kościuszki. Byłoby to wielką wygodą dla 
obywatelstwa zamieszkałego przy ulicy Kościu- 
szki, Chojnickiej i Browarowej, gdyż skrócono 
by przez to drogę do dworca kolejowego i dla 
dzieci uczęszczających do szkoły wydziałowej, 

Najdroższe opłaty gazowe, Gazownia nasza 
przedsiębiorstwo miejskie, pobiera jeszcze zaw- 
sze za kbm. gazu 40 gr. Takich opłat żadna 
gazownia na Pomorzu i wogóle w byłej dzielni- 
cy pruskiej nie pobiera, Mamy miasta i mia- 
steczka, gdzie $azownie miejskie pobierają tyl- 
ko 20—22 grosze za kbm, gazu, Czy w Czersku 
są tak wysokie opłaty dla tego, że mamy prócz 
nowego burmistrza jeszcze i starego sołtysa do 
opłacania? Przecież nasze obywatelstwo jest 
już tak mocno obciążone podatkami, że ledwie 
może oddychać, Nasi ojcowie miasta zasypiają 
sprawę, 

Bezrobocie. Firma B. Brzoskowski prze- 
dzierzawiła przed rokiem swe tartaki obcym 
przedsiębiorcom p. Í, „Tartaki Czerskie'. Lu- 
dność tut. i sąsiednich wiosek miała przez kilka- 
naście miesięcy dobry zarobek, Lecz teraz oka- 
zało się, że fima „Tartaki Czerskie' pracowa- 
ła ze stratą i zwolniono od razu wszystkich 
robotników. Wobec tego zapanowało tu wielkie 
bezrobocie. Biuro pośrednictwa pracy z pole- 
cenia Inst, Funduszu  Bezrobocia wstrzymuje 
wszystkinf uprawnionym do pobierania zasiłku 
zapomogi i przekazuje wszystkich bezrobotnych 
do Tczewa do budowy kolei, Tam rzekomo 
brak 400 ludzi, Nasz robotnik z doświadczenia 
wie, że przy takich większych pracach pomimo 
dość dobrego zarobku, nie może zapracować 
na wyżywienie rodziny, ponieważ zarobek wy- 
daje on na własne utrzymanie, 


Z ruchu politycznego. W ostatnim czasie 
wykazuje na tut. gruncie większą działalność 
Obóz Wielkiej Polskiej. Oboźnym powiatowym 
jest dr. Balewski. Obz ten siara się zdobyć 
jaknajwiększą liczbę członków, Wstępują do 
niego przeważnie endecy, Zwolennicy innych 
stronnictw narodowych, o ile są uświadomieni 
politycznie, nie wstępują do niego. Poseł No- 
wicki oświadczył na zebraniu tut. Koła Chrz. 
Dem., że członkowie Chrz, Dem, nie mogą wste- 
pować do Obozu Wielkiej Polski, 

Większą działałność wykazuje również w 
ostatnim czasia Chrz. Dem.. zyskując na tutej- 
szym gruncie coraz więcej zwolenników. Praca 
w sezonie zimowym nabierze jeszcze większego 
tempa. 

N. P. R. który razem ze Z, L. N. najwięk- 
szą fu do niedawna odgrywał rólę, traci coraz 
więcej zwolenników. Na zebrania przybywa 
coraz mniej członków i słyszy się na nich lamen- 
ty z powodu małego zainteresowania. 

Zw. Lud. Nar. śpi tu snem błogosławionych. 
Nie odbywa on od przeszło 1 i pół roku ża- 
drych zebrań. Chyba, że Z, L. N. ma wstąpić 
w Obóz Wielkiej Polski; gdzie nie można rezo- 
nować, trzeba słuchać komendy z góry. 

Pewne ożywienie wykazuje tu P. P, S., í N, 
P. R. - Lewica. Innych stronnictw niema na 
tut. gruncie, 

Z zebrania Chrz. Dem. W ub, czwartek dnia 
20. bm. odbyło się zebranie tut. koła Chrz. Dem, 
Przewodniczył redaktor Kiełbratowski. Referat 
polityczny wygłosił poseł Nowicki, poruszając 
szereg aktualnych zagadnień politycznych obec- 
nej doby, Nad referatem wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos pp.: Hoppe, 
Nurek, Zbik, Pałkowski i red. Hoffmann (II. Kur- 
jer Pom.). Ostatni reklamując się jako Palak 
bezpartyjny, wystąpił przeciw partjom, miotał 
bezmyślnemi słowami krytyki w lewo i prawo. 
Przemówienie p. Hoppego było bardzo chaotycz- 
ne i wykazało wielki brak orjentacji politycznej. 
Miał on dobrego sekundanta i sprzymierzeńca 
z pod sztandaru Z. L. N. który jako jedyny ob- 
darzył przemówienie p. Hoppego oklaskami. P, 
Zbik zarzucał Chrz. Dem. sojusz z Niemcami w 
Bydgoszczy, P. Poseł Nowicki dał przedstawi- 
cielom „sprzymierzonej' opozycji ciętą odprawę 
jakiej się może nie spodziewali. 

Tutejszy „Il Kurjer Pom.” który nie uchylił 
jeszcze rąbka swego politycznego zabarwnienia, 
a poznany został tylko o tyle, że nie zwalcza 
nigdy „Strzelca”, umieścił tendencyjne sprawo- 
zdanie, równające się niemal z napaścią na 


Chrz. Dem. To też tut. Koło Chrz, Dem. zajmie 
wobec tego pisma zapewne odpowiednie sta- 
nowisko na swem przyszłem zebraniu, które się 
niebawem odhędzie. 
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Wystarcz poprosti rano, ? 


z jamyjustnej i pchronić ją przed procesami 
gniinyrhi, co stanowi nieodzowy(y waru- 
nek utrzymania zębów w stanie pięke= . 
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Pożyczka. Bank Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie przyznał miastu naszemu pożyczkę 
w wysokości sto tysięcy złotych w złocie. Po- 
życzka ta obrócona zostanie na budowę rzeźni 
miejskiej, Zaznaczyć wypada, że do uzyskania 


tej pożyczki przyczynili się głównie pp. Tebinka 


i Krzebietka. 

Koncert wokalny Tow. „Moniuszko“. Tow, 
„Moniuszko” urządziło ub. niedzieli w sali px 
Zintza koncert wokalny, połączony z zabawą 


taneczną. Wieczorek ten mimo niepogody sku- : 


pił dużo publiczności, 

Badanie sporrego motoru. Na zaproszenie 
Rady Miejskiej prżyjechał inż. Karol Taylor, 
profesor politechniki warszawskiej, który przez 
pfzeciąg trzech dni badał funkcjonowanie mo- 
toru „Diesla”, sprowadzonego w ub. roku przez 
Magistrat dla tut. elektrowni ze Stoczni gdań- 
skiej, Jak wiadomo, o motor ten toczyła sie 
swego czasu za.'ęta walka pomiędzy Magistra- 
iem a Radą Miejską, która oparła się nawet o 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. Doplero 
teraz po nadesłaniu przez p. dr. Taylora spra- 
wozdania z badanie motoru będzie można ustalić 
po czmej stronie była racja. 

Ujęcie włamywacza. Policja w Zelistrzewie 
ujęła niebezpiecznego złodzieja, obywatela gdań- 
skiego niej. Fritza Weissa. Weiss na tut. tere- 
nie operował już cd dłuższego czasu, dopiero 
teraz udało się go przytrzymać i osadzić w wię- 
zieniu. 


Z Teatru Pomarskiego. W czwartek, dnia 27, 
bm. „Fura słomy”, komedja w trzech aktach 
Zygmunta Kaweckiego. 

W piątek, dnia 28. bm. poraz drugi „Król 
Leśny”, baśń fantastyczna w 4 obrazach, Po- 
czątek o godzinie 7 wieczorem. 

Z walnego zebrania Stow. Młodzieży Kato. 
lickiej W ub. tygodniu odbyło się nadzwyczaj- 
ne walne zebranie Stow. Polskiej Młodzieży Ka- 
tolickiej przy kościele N. P. M, przy licznym 
udziałe członków, na którem dokonano wyboru 
nowego zarządu. Po sprawozdaniach, które zda- 
wał stary zarząd wybrano na prezesa p. Rutkow- 
skiego, p. M. Polanowskiego na wiceprezesa, 
p. Iśnatowskiego na sekretarza, p. Al. Rudolfa 
na skarbnika. Ławnikami wybrani zostali pp.: 
Patyk J„ Wł. Wierzchowski. Następnie oma- 
wiano sprawę odpustu św. St. Kostki, który się 
odbędzie dnia 13 listopada, W końcu ks. pa- 
tron Stryszyk podał zebranym do wiadomości, 
że odbędą się trzydniowe rekólekcje, w których 
młodzież i członkowie powinni wziać udział, 


Z zebrania zerządu Tow. Mił. m. Torunia, 
Na zebraniu zarządu Tow. M. Torunia, które się 
odbyło dnia 19, bm. po odczytaniu protokułu z 
poprzedniego zebrania przyjęto dalszych 20 no- 
wych członków.  Wysłuchano sprawozdania 
skarbnika p. Kaczyńskiej, odczytano pismo Wy- 
działu budownictwa miejskiego w sprawie za- 
prowadzenia wody w domu wycieczkowym. U- 
chwalono zwrócić z podziękowaniem do Sze- 
fostwa Intendantury Okręgu nr. VIII, za łóżka, 
stoły, sienniki wypożyczone dla Domu Wyciecz- 
kowego. W sprawie dalszego utrzymania Domu 
Wycieczkowego, przy ulicy Mickiewicza nr. 3, 
uchwalono utrzymać go nadal przez zimę, a to 
dlatego, ponieważ z nastaniem przyszłej wiosny 
schronisko to dła wycieczkowców będzie bar- 
dzo potrzebne. Wobec tego jednak, Że utrzy- 
manie tego doinu jest połączone z kosztami a 
TO — MI — TO niema na to potrzebnych fun- 
duszów, uchwalono na bieżący sezon zimowy 
możliwie odnająć ten dom na inne cele i ogło- 
sić to w pismach, Pozałem uchwalono zapro- 
ponować władzy wojskowej wynajęcie tego do- 
inu na czas od 1. 11, 27 r. do 30 4, 28 r. na 
cele przysposobienia wojskcwego, a ostatecznie 
zwrócić się do Wojew. Komitetu Turystycznego 
o pomoc w utrzymaniu tego domu. Pisma astro- 
nomów prof, W, Kępińskiego z Warszawy, prof. 
Ernesta ze Lwowa i prof. Dziewulskiego z Wil- 
na, w sprawie odkupu domu urodzin Kopernika 
przyjęto do wiadomości i uchwalono odczekać 
ną dalsze pisma w tej sprawie. 


OC NC EA EO Z EZ ZOZ ADO Z O ZZO TWA WZI EE RO AWZ REC ZARZ, 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 
„Fura słomy” 


komedja w trzech aktach Zygmunta Kaweckiego 
Reżyser Stefan Orzechowski, 


Niezawsze żony wyjeżdżające na sezon do 
Krynicy znajdują tam tylko ukojenie swych 
cierpień, Dzieje się i gorzej! Na przykład taka 
„lecząca” się żona wychodzi na spacer i spoty- 
ka przejeżdżającą furmankę słomy, Za nią znaj- 
duje jakiegoś osobnika — naturalnie rodzaju 
męskiego — ten wpada jej w oko, zdobywa ser- 
ce, a żona powracając po „kuracji do domu, 
przywozi ze sobą owe „ukojenie“ i przedstawia 
dotychczasowemu mężowi jako swego.. na, 
rzeczonego!! 

Z takich i tym podobnych wypadków słynie 
Krynica, Przykładowo przekonał nas o tem 
autor w swojej doskonałej komedji, pełnej za- 
bawnych i komicznych sytuacji, a przedewszy- 
stkiem lekkiego, niewymtszonego humoru i dow- 
cipu. 

Nic więc dziwnego, że publiczność bawiła się 
na „Furze słomy” niewymuszenie ale naprawdę 
serdecznie. Raz poraz wybuchające salwy śmie- 
chu i oklaski na widowni nawet przy otwartej 
scenie, były tego najlepszym dowodem. 

Reżyserja p. Orzechowskiego, wykazała wiele 
staranności i pomysłowości, jednak są pewne 
zastrzeżenia, zwłaszcza w pierwszym akcie, 

„Furą słomy” kierowała najlepiej p, Fisze- 
równa, a wprzęgając do niej trójkę z prawdzi- 
wym umiarem i nadzwyczajną swobodą, powo- 
ziła nią tak wprawnie, że nie spowodowała na- 
wet najmniejszego zachwiania, P Orzechowski 
swego „dochodzącego” męża wyposażył w spo- 
rą dozę naturalnej swobody i wielkiej pobłażli- 
wości — jędnak humoru tej roli nie podkreślił 
w całej pełni. P. Łodzińskka była pyszną Opacką 
mająca i rozmach i pewność siebie, P, Bystrzyń- 
ski ładnie i z powodzeniem bałamucił płeć pię- 
kną. P, Uliński nie wyzyskał wszystkich wało- 
rów komizmu roli Freda, P. Aleksy jeszcze nie 
pewny. Nie dziwię się, że p, Bojarska, Meglicka 
i Waczyńska nie przeżywały jeszcze takiej noc- 
nej „bumlerki”, ale reżyser winien choćby z 
własnego doświadczenia pouczyć te panie, że 
pierwszej scenie należało się więcej naturalnego 
życia, humoru, temperatmentu, a mniej sztuczne- 
go ziewania, 

Dekoracja p. Kuhna bardzo efektowna i peł- 
na smaku, 


Wube. 


Grudziądz, dnia 23 października. 
Walny zjazd kupców sekcji bławatniczej 


' Pomorza, który odbył sie dziś w Grudzią- 


dzu w sali „Domu Towarzystw* 
„Bazaru”), zagaił serdecznemi słowy prs- 
zes tej sekcji, znany kupiec i działacz na 
iej niwie p. Maciejewski z Tczewa. 

Sprawozdanie z działalności sekcji do- 
brze opracowane i bogate w treść zdał p. 
Zagórski z Bydgoszczy. W dyskusji zabio- 
rali głos pp. Nadajewski z Starogardu, Ha- 
merski z Torunia, Maciejewski z Tczewa —— 
pp. Zagórski i dr. Rzepecki, 

Prezes p. Maciejewski wygłosił nader 
aktualny referat, w którym skarżył się, że 
urzędy poszczególne sprowadzają materjały 
włókiennicze a nie płacą podatków, przez 
co czynią kupiectwu konkurencję, wobec 
której ono nawet nie może się bronić. Ten 
stan koniecznie ustać musi, bo kupieciwo 
nie będzie w możności płacić ciężarów po- 
datkowych, mając do czynienia z tak nie- 
zdrowe, a godną potępienia konkurencją. 

Referent poruszył również sprawę Gda. 
ska i radził, aby omijać Gdańsk przy za- 
kupach, bo są firmy jak np. Ulitsch, która 
dla tego odmówiła kupiectwu polskiemu 
kredytu. Kupiectwo polskie obyć się może 
i bez Gdańska. 

Szczególnie obszernie 


(dawniej 


referent  ormówiłi 


najazd żydowski na Pomorze i wykazał, źe | koło godz. 7- 


Zjazd bławatników | w tj 


wobec zażydzenia naszych miast wszędzie 
po miastach i miasteczkach był dobrze zor- 
ganizowany „Rozwój“, którego kupiectwa 
popierać z całą siłą powinno — bo to nasz 
ratunek. 

hupiectwo zaś powinni prasę chrześci- 
jańska popierać į drogą ogłoszeń społeczeń- 
stwu na siebie zwrócić uwagę. 

Nad releratem rozwiązała się dyskusja 
bardzo ożywiona. Dodać wypada, że prezes 
Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu, p. 
Marchlewski, był obecny na zsbrania i w 
dyskusji zabierał głos, służył rada i wska- 
zówkami. 

Pozatem zabierali głos pp. Hamerski 2 
Torunia, Miotk z Pucka, Zagórski z Byd- 
goszczy, Sporny, dr. Rzepecki, Adam Ko- 
rzeniowski z Grudziądza i wielu innych. 

Do zarządu wybrano: prezesem p. Ma- 
ciejewskiego, jego zastępcą p. Adama Ko- 
rzeniowskiego, sekr. p. Radajewskiego (obaj 
z Grudziądza), ławnikami pp. Hamerskiego 
z Torunia, Knasta z Pelplina i Nadajew- 
skiego z Starogardu. 

Obrady trwały przeszło 5 godzin i wy- 
dały plon obfity. Zainteresowanie było zna- 
czne, prawie wszystkie miasta i miasteczka 
Pomoraa byly reprezentowane. 

Zjazd, zamknął prezes p. Maciejewski 0- 
ej wieczorem, K. 


Zabój Ga swej narzeczonej, Szablewski 


skazany na 10 


Izba kurna sądu okręgowego w Starogardzie 
zajmowała się w dn, 24 bm, sprawą zabójstwa 
w dniu 3 lipca 1926 w Skarszewach 2l-letniej 
Agnieszki Byczkowskiej przez Franciszka Sza- 
blewskiego. 

Sad zajmował się ta sprawa po raz drugi. 
Pierwotnie skazano Szablewskiego na karę 
śmierci. Meritum sprawy jest znane Szan, Czy- 
telnikom, dlatego nie pawtarzamy. 

Na rozprawę wezwano 30 świadków, Prze- 
wodniczył p. sędzia Heidrich, oskarżał p. pro- 
kurator Mantel, bronił p. adw. Stankiewicz, 
rzeczoznawcą był p. dr. Tempski ze Skarszew. 

Oskarżony bronił się w ten sposób, że po- 
pełnił zabójstwo na życzenie wzgl. wezwanie 


la ciężkiego więzienia. 


denatki, Według jego zeznania chcieli oni 
wspólnie zejść ze Świata, aby mogli połączyć się 
na drugim świecie. 

Rozprawa odbywała się przez cały dzień 
przy licznym udziale publiczności. Prokurator 
żądał kary śmierci dla oskarżonego, obrońca 
wniósł o zastosowanie do niego § 213 lub ewtl. 
§ 216. 

O godz. 23,15 wydał sąd nast. wyrok: Oskar- 
żonego uznaje się winnym zbrodni zabójstwa z 
§ 212 i skazuje się na karę ciężkiego więzienia 
na 10 łat z policzeniem aresztu śledczego od 3 
lipca 1926. Nadto ponosi oskarżony koszta po- 
stępowania, Oskarżony przyjął wyrok spo- 
kojnie. 


Przybycie przedstawicieli miast polskich do 
Tczewa, W ub. czwartek gościło miasto nasze 
wybitnych przedstawicieli miast polskich, któ- 
rzy przybyli do nas celem zapoznania się z na- 
szą gospodarką miejską i zakładami komunaine- 
mi a także wielkim przemysłem tutejszym, O 
godzinie 9,30 rano pociągiem pospiesznym przy- 
było z Grudziądza około 50 dygnitarzy miej- 
skich, których witał burmistrz p, Stefan Woj- 
czyński, w asystencji radców Magistratu i prze- 
wodniczącego Rady Miejskiej p. Witosławskiego. 
Po spożyciu śniadania na stacji wyruszono na 
miasto autami, Przed południem zwiedzono; 
rzeźnię miejską, szkołę na Nowem Mieście 1 
łabrykę papy M. Drosta zaś po południu fabry- 
kę „Arkona, łaźnię Szeflera, zakłady miejskie, 
kuchnię ubogich, park tczewski, szkołę morską 
itp, O godzinie 5 po południu wszyscy zajechali 
na wspólny obiad do Grand-Hotelu, gdzie przy 
stołach biesiadnych w bardzo miłym nastroju 
spędzono chwile do odjardu. Pociągiem o godzi- 
mie 8 wieczorem wycieczka odjechała do Pozna- 
nia, 

Przedwyborcze zebranie Niemców. Dowiadu- 
jemy się, że ks, kanonik Klinke poseł na sejm 
członek frakcji niemieckiej zwołuje wszystkich 
Niemców z Tczewa na zebranie przewyborcze, 
które się ma odbyć w dniu 27 października br. 
w sali Domu Miejskiego w Tczewie o godz. 6,30 
po południu. 

Nagłe zasłabnięcie, Pewną niewiastę, która 
nagle zachorowała na dworcu i nie mogła się 
udać w dalszą podróż, musiano odstawić do 
szpiłala tutejszego. 

Przebudowa magazynów na baraki mieszkal- 
ne Dawniejsze magazyny żelaza w Suchosirzy- 
gach, kupca p. Lietza zostały przebudowane na 
baraki dla robotników sezonowych zatrudnio- 
nych przy zakładaniu nowych nasypów i torów 
kolejowych, prowadzących od Zajączkowa do 
Górek. 
Z Bractwa Strzeleckiego. Strzelanie o drób 
zostało przez zarząd Bractwa odwołane, Strze- 
lanie to odbędzie się w nicdzielę dnia 6 bm, 
o godzinie 12,30. 

Zebranie Tow. Mężczyzn pod wezwaniem 
św. Józefa. Zebranie, które się odbyło w ub. 
niedzielę przy udziale około 80 członków o go- 
dzinie 5 po południu zajęło się powołaniem kę: 
mitetir zabawowego, który obiecał na dzień é 
listopada wystawić sztukę „Dzwonek św. Jadwi- 
gi“ a następnie zabawę taneczną. Czysty zysk 
będzie przelany na budowę nowego kościoła na 
Nowem Mieście, Następnie JA Władyczyna 
wygłosiła referat o Litwie, urozmaicając go 
przezroczami, W wolnych głosach zabierali głos 
pp. Pawelczak, Zimnoch, Krzemieniecki, 

Włześciciel drogesji p. Siemka przy ul. Dwor- 


cawej przeniósł swój skład do własnego domu | 


mści z iczewea. 


przy ulicy Mickiewicza nr. 14, gdzie interes bę- 
dzie bardzo rozszerzony. Dom ten kupił przed 
paru tygodniami od p. Henryka Orcholskiege. 

Nieporozumienie. Pomorskie Tow. Rolnicze 
komunikuje, że wobec ogłoszeń p. Wiktora Žie- 
lińskiego z Domaszki w prasie i płakatami o ze- 
braniu Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego w 
Tczewie, że p. Wiktor Zieliński nie ma prawa 
do występowania jako prezes Pomorskiego Tow. 
Rolniczego w Tczewie, gdyż został w dniu 7. bm. 
vchwałą zarządu Głównego P. T. R. zawieszony 
w swych czynnościach z powodu przekroczenia 
8 15 statutu P. T, R. i nie zastosowania się do 
uchwał zarządu  Komisarycznym prezesem Za- 
rządu powiatowego P T. R. powiatu tczewskiego 
został wyznaczony przez Zarząd Główny P, T. 
R. prezes sąsiedniego powiatu gniewskiego p. 
Franciszek Czarnowski z Młynów. 

Budowa mostu betorowego, Na nowobudują- 
cym się torze od Zajączkowa do Górek buduje 
sie na 3,6 kilometrze nowy ośmiofilarowy most 
betonowy. Wprowadzenie nowych kilku zwro- 
inic i rozjazdów oraz przedłużenie toru aż do 
remizy parowozowej, jest na ukończeniu. Bu- 
dowę mostu prowadzi miejscowy budowniczy. 

Kurs gotowania, Tczewskie Koło Ziemianek 
otwiera z dniem 1 listopada kurs gotowania, 
Kurs ten trwać ma do świąt Bożego Narodze- 
nia, Opłata wynosić ma 20 zł. Zgłoszenia adre- 
sować należy do p. starościny Dytkiewiczowej, 
która jest duszą tej tak wysoce pięknie pomy- 
ślanej akcji. 

Nowa iabryka konserw i marmelady oraz 
win owocowych W tut. rejestrze handlowym 
B. zapisano dnia 5 bm, firmę „Dagoma”, fakryka 
konserw mięsnych i marmelady, sp. z ogr. por. 
w Tczewie. Kapitał zakładowy wynosi 20.000 
zł, Kierownikiem spółki jest dr. Fryderyk Mei- 
neckę z Gdańska. 

Ce może nienawiść? Pewna paniusia, pała- 
jąc nienawiścią do swej sąsiadki, a chcąc się 
zemścić, wpadła na taki pomysł. Otóż poczęła 
wylewać nieczystości i wyrzucać śmiecie pod 
okna znienawidzonej, Kiedy napomnienia nie 
odnosiły skutku. przywołano policję, która za- 
jęła się ta bizydke sprawą, nakładając karę na 
winowajczynię, 


welgpliim. 


Przychwycony na gorącym uczynku Święto» 
kradca, Do więzienia Sądu Powiatowego w 
"Tczewie został przytransportowany z Pelplina 
niej. Grugiel z Targowiska pow. lubawskiego, 
który usiłował rozbić i opróżnić skarbonkę w 
pelplińskim kościele parafjalnym, Okazało się, 
że poprzednia kradzież popełniona była przez 
tegoż świętokradcę, który się swego czynu ha: 
niebnego nie zapiera. 


Bydgoszcz, dnia 26 października 1937 Y. 


KALENDARZYK, 
Dziś, w środę Ewarysta pp. m. 
Jutro, w czwartek, Wincentego ne; 
biny, m. 
Wschód słońca o godz. 6,46. 
Zachód słońca o godzinie 4,42. 


Sa- 


DYŻUR NOGNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 24 bra. do poniedział- 
ku, 31 bm. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa, 

2) Apieka pod Niedźwiedziem, ule Nie: 
dźwiedzia. E 


Pa 


Wypożyczalnia 
Gdańska 141, otwarta 
8 rano do 6 wieczór, 


TEATR MIEJSKI. % A 
Dziś, w środę, premjera pełnej ü 


i prawdziwego sentymentu operetki wié zćdeń. 
skiega kompozytora Leona Falla p. E „Ke- 
chany Augustynek” w opracowaniu muzycz- 
nem kapelmistrza Lewickiego, w reżyserji 
J. Józefowicza, na tle malowniczych dekora- 
cji pendzla St. Węgrzyna. Udział pierwszo- 
rzędnych sił zespołu oraz efektowny balet z 
p Popiełewską i Fabianem na czele, rokuje 
pewność wielkiego powodzenia nowej pre- 
mierze. Bilety zamówione a nie wykupione 
do godziny Ż-ej w południe kasa sprzedaje. 

W czwartek i piątek w dałszym ciągu na 
afiszn „Kochany Augustynek", 

/ sobotę Teatr Miejski występuje z no- 
wą premjera, którą będzie „Jedyny ratu- 
nek“, wyborna komedja Molnara w koncep- 
cji reżyserskiej Michała Melinv. , Jedno- 
cześnie w przygotowaniu „Spadkobierca” 
(wzymały Siedleckiego z dyrektorem Stotmą 
w roli naczelnej. 


— Smutny los powstańca. Pized kilku 
dniami donosiliśmy, że wystrzałem z rewol- 
weru odebrał sobie życie bezrobotny Włady- 
sław Belzorowski. Z Nakła donoszą nam, że 
B. brał wybitny udział w powstaniu wiel- 
kobolskiem; odznaczył się w walkach pod 
Kcynia. Na patrolce dg Wieszek, jego ro 
dzinnej wioski, został ciężko ranny. Przele- 
żał przeszło rok w szpitalu w Poznaniu. 
Szukajac pracy, udał się do Francji. Gnany 
tęsknotą powrócił do kraju i daremnie o- 
gladał się za jakiemś zajęcietn. Z rozpaczy 
popełnił samobójstwo. Nasuwa się pytanie, 
czy miarodajne czynniki zdają. sobie sprawę 
z losu tych, którzy ojczyznę budowali, Skoro 
wielu z nich w podobnej sytuacji jak Bel- 
zerowski się znajduje. 

— Dzień 31 października wolny od nauki 
szkolnej. Pan minister W. R, i O. P. wydał 
następujące zarządzenie: „Zarządzam, aby 
dzień 31 października br. był dniem wolnym 
od nauki szkolnej. Skutkiem tego ferje 
świąteczne z okazji dnia Wszystkich Świę- 
tych i dnia Zadusznego rozpoczną się w dniu 
29 października po normalnej nauce szkol- 
nej i trwać będą do dnia 2 listopada wia- 
cznie. W związku z tem jednak zmniejszam 
w br. szkolnym czas trwania ferji Bożego 
Narodzenia o jeden dzień tak, że ferję roz- 
poczną się dopiero -w dniu 23 grudnia. — L. 
dz. 4126/27. — Bydgoszcz, dnia 25 paździer: 
nika 1927 r. Inspektor szkolny Klimesz. 

— Zmiana godzin urzędowania na f'ocz- 
cie. Z dniem 1 listopada rb. będą okienka 
w urzędzie pocztowym Bydgoszcz I. we 
wszystkich działach nadawczych i oddaw- 
czych otwarie: 

a) w dni powszednie od godziny S—18 
bez przerwy, 

b) w niedziele i święta nieuroczyste od 
godz. 8—10, w święta uroczyste będą okien- 
ka, jak dotąd, zamknięte, 

— Nadzwyczajne zebranie Wydziału To- 
warzystw Bielawy. Dn. 23 bm. zwołane zo- 
stało nadzwyczajne zebranie wydziału to- 
warzystw Bielawy, na skutek skargi rodzi- 
ców dzieci uczęszczających do ochronki św. 
Wojciecha na Bieławkach. Zebraniu prze- 
wodniczył prezes, p. Grajnert. Zebrani ro- 
dzice domagali się usunięcia że stanowiska 
zarządczyni ochronki św. Wojciecha, p, br. 
Rzewuskiej, jako zupełnie nie odpąwiednie;, 
Po gorącej na ten temat dyskusji, jednogło- 
śnie uchwalono odnieść się do magistratu, 
aby złożono z urzędu p. hr. Rzewuską i od- 
dano nadzór nad ochronką św. Wojciecha 
na Biciawkach w ręce ks. superiora Mazurkie 
wicza, zastąpionego obecnie przez ks, Odro- 
bing. 


Prob. 


Nr. 247, 


Gazownia Miejska urządza w czwartek, 


dnia 27 bm. o godz. 6-tej popołudniu w 


sklepie gazowni przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 14 prelekcje o ekonomicżnem Zastoso- 
waniu gazu w gospodarstwie domowym 
wraz praktycznemi pokazami. 

— „Z Rodziny Wojskowej”. Panie chcące 
sprzedać wszelkiego rodzaju robótki ręczne, 
zechca się zgłaszać po bliższe informacje 
do sekretarjatu R. W., ul. 3-go Maja 24, w 
poniedziałki, środy i piątki od 4 do 6 popo 

— Doniosły wynalazek polaka, Na mocy 
ustawy o ochronie wynalazków, wzorów i 
znaków towarowych został udzielony ks 
dwi Juljanowi Łukaszkiewiczowi w 
%, ul. Forteczna 21, PEL 

koło samochodowe. 


obr N 


"Bydgoszczy Telef. 1068: 


przyjmuje oszczędności 
szy od 10 złotych za korzystnem 
oprocentowaniem. 
adza rachunki bieżące i czekowe. 
kasuje weksle, frachtyi inne dokumenty. 


f Dyskentuje weksle członkom. (25104 
Załajwia wszelkie inne czynności każe 


Dzień Katolicki. 


W Święto Chrystusa Króla, w niedzielę, 
dnia 30 października 


urządzają organizacje katolickie miasta 
Bydgoszczy 
doroczny Dzień Katolicki. 


1. We wszystkich kościołach para- 
fjalnych suma i wystawienie Najśw. Sa- 
kramentu. 

2. Pochód manifesłacyjny. O godz. 
1412 grupy parafjalne z orkiestrami na 
czele wyruszą ze swych kościołów na 
Stary Rynek. O godz. 12 pochód ulica- 
mi Mostową i Jagiellońską do ogrodu 
Patzera. 

3. Wiec katolicki. O godz. 421 zagai 
w ogrodzie Patzera ks. prałat Malczew- 
ski. Przemówienie wygłosi p. prez. Ja- 
błoński z Torunia. 

4. Kwesta uliczna, przeznaczona na 
Akcję Katolicką, 

5. Uroczysta Akademja w Domu Ka- 
tolickim św. Trójcy (Nakielska 1). 

PROGRAM, 

1. Śpiew chórowy: Feliks Nowowiej- 
ski — Króluj nam Chryste (Koło śpie- 
wu Młodych Polek). 

<. Deklamacja: Adam Mickiewicz —=3 
Arcymistrz. 

5. Słowo 
nieczny. 

4, Deklamacja, solowa: Jerzy Suszyń- 
ski — Hymn. 

5, Deklamacja chórowa i żywy obra 
Wjazd do Jerozolimy. 

6. Wykład: Ks. Dr. Kolipiński -« 
Chrystus ideałem ludzkości. \ 

7, Deklamacja chórowa uscentrowa- 
na: Artur Oppmann — Chrystus Ćw 
downy. 

8. Deklarmmacja: Juljusz Słowacki — 
Hołd Natury. 

10. Becytacja: Zofja Majerska 
Chrystus Król. 7 

1i.Fragmeni sceniczny: Czeska Ma- 
czyńska — Modlitwa Zakonnicy. 

12. Fragment $ceniczny: Czeska Ma- 
czyńska —— Cześć Chrystusowi. 

13. Śpiew wspólny: My chcemy Boga. 

Początek o godzinie 7-mej. 

Wstęp od 50 gr. do 1,50 zł. 

Gorący stosujemy apel do wszystkich 
Bractw, Stowarzyszeń i Organizacyj sto- 
jących na zasadach katolickich, ażeby 
liczny wzięły udział z sztandarami w 
pochodzie i uroczystościach Dnia Ka- 
tolickiego. 

Szan. Obywatelstwo uprasza się © 
wywieszenie choragwi w Dniu Katolic- 
kim w całem mieście, 

Komitet Wykonawczy: 
Ks. prob. Skonieczny. 
Prezesowie Lig Katolickich: 
Dr. Łasiński, Insp. Kloskowski, 
Insp. Modrzewski. 
Komitet Honorowy: 
X. Prałat Malczewski, Starosta dr. Bere- 
ta, Wiceprezydent Dr. Chmielarski, 
Czarnecki Prezes Konf. Prezesów, X. 
Konopczyński, X. Superjor Odro- 
bina X. Radca Stepczyński. 


wstępne: Ks. prob.  Sko- 
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Początek o 6.45 i 8. ad 
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mity dramat według powieśgi Kaisera p. t. „KOLPORTAGE”, 
j * zolach główn.: Mady Christians, Lilian Hal, Davis, Wiliy Fritsch. 


Walne zebrz zebranie 
T. ©. L. na miasto Bydgoszcz. 


odbędzie się w czwartek dnia 27. bm. 
o godz, 7 wiecz. w Szkole Dworcowej. Na 
porządku obrad znajdują się sprawo- 
zdania sekretarza p. Kowalskiego, skar- 
bnika p. Muchowskiego, bibljotekarki 
p. Graczykównej, wiceprezesa p. rektora 
Szeszyckiego, z3 sekcji prelezentów i 
„wybór rowego zarządu, 

Wszystkie podkomitety T C £. win- 
ny się stawić w komplecie. ` 


O liczne 
przybycie tak członków jak i gości 
uprasza 


Ks, Skonieczny, 
prezes Komitetu TCL. na m. Bydgoszcz. 
MORE P CÓW OO TO OTTO A AE PROCE OO A 


O płace 
bydgoskich tramwajerzy. 


Warszawa, 25. 10. (Pat) Dnia 24. bm. 
p. minister pracy i opieki społecznej 
podpisal rozporządzenie wsprawie na- 
dania mocy obowiązującej orzeczeniu 
wydziału rozjemczego w Bydgoszczy z 
dnia. 13. września 1927 r. w sprawie płac 
konduktorów i motorowych tramwajów 
miejskich w Bydgoszczy. Na podstawie 
tego orzeczenia płace konduktorów 
tramwajowych mają wynosić od dnia 
13 września br. 88 groszy za godzinę, 
płace motorowych 91 groszy za godzinę, 
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— Srebrne złotówki zastąpione Zostaną 
niklowemi. W związku z przewalutowaniem 
bilansu Banku Polskiego w driu 20 bm. Ko- 
munikują nam, iż dotychczasowe srebrne 1 
złotówki zastąpione będą niklowemi. 

— Żeńska Szkoła Wydziałowa. Kiero- 
wnietwo Żeńskiej Szkoły Wydziałowej po- 
daje do wiadomości, iż w piątek, dnia 28. 
10. o godzinie 4-tej odbędzie się konferencją 
wywiadowcza celem zaznajomienia rodzi- 
ców i opiekunów z postępami uczenic. 

— Kradzież wyrobów masarskich. Nocy 
ubiegłej do składu rzeźnickiego Franciszka 
Sieberta przy ulicy Grunwaldzkiej 79 wła- 
mali się złodzieje i skradli różnych wędlin 
na. sumę 500 złotych. 


— Ujęto: 1 złodzieja, I oszusta, 1 AA 
i 8 kobiety za przekroczenie przepisów po- 
licyjno-obyczajowych. 


— Rozdanie nagród na kursach „Sekwa. 
na“ i zabawa dziecięca. W Kasynie Cywil- 
nem odbyła się w niedzielę uroczystość 
rozdania nagród imieniem kursów „Sekwa- 
na”, połączonej z zabawą dziecięcą. Ślicznie 
udekorowana sala emblematami narodowe 
mi Polski i Francji pomieściła w swych p9- 
dwojach około 200 dzieci. Ze Wszystkich 
krańców miasta spiszyły maleństwa na za- 
bawę pełną atrakcji, Uroczystość rozpoczęła. 
się odegraniem hymnu narodowego i Mar- 
syljanki, a następnie dyrektorka kursów p. 
Regamey przemówiła w krótkich słowach, 
poczem rozdała nagrody w postaci bardzo 
ładnych książek. 

Dzieci niecierpliwie wyczekiwały drugiej 
części programu. Obdarzane przy wejściu 
woreczkami łakoci, spoglądały pożądliwie 
na paczuszki rozłożone na siole, a przezna- 
czone ha .loterję fantową. Po usunięciu 
krzeseł z sali, rozpoczęła się zabawa w kot- 
ka i myszkę, następnie ustawiono dzieci w 
pary i poprowadzono do stołu z fantami, 
gdzie- każde dziecko, stosownie do wycią. 
gniętego nmumerka, zostało obdarzone upo- 
minkami. Największą jednak atrakcja była 
loterja zapomocą wędki, wyłapującej rybkę 
z basenu. Dzięki pomysłowości porucznika 
Chlehowskiego, została skonstruowana fan 
tanna z małym basenem napełnionym wodą 
i małemi rybkami z celulojdu, z których 
każda miała swój nr. Nie dość na tem, znaj. 
dował się jeszcze bardzo ładny wiatrak, 
również pomysłu porucznika Chlebowskie- 
go. Koło godziny 7 wieczorem, milusińscy 
opuścili zabawę, marząc zapewne w swych 
serduszkach o rychłem powtórzeniu, tak 
bardzo nożadanei, a w grodzie naszym tak 
rzadko mającej miejsce zabawie dziecięcej. 


— Z Tow. Absolwentów szkół handlo- 
wych. Zebranie odbyło się dnia 24-g0 bm. 
w sali „.Harmonii* pod przewodnictwem 
prezesa, p Różalskiego. Po zagajeniu. pre- 
zes powiadomił zebranych o ukonstytuowa- 
niu sie nowego zarządu w skład którego 


weszli pp.: Różalski -—- prezes, Piwecki — 
wiceprezes, Mazur — sekretarz, Fabianowi- 
czówna — zast. sekr. Kałas — skarbnik. 


Zalewska — zast. skarbnika, Bleja — ribljo- 
tekarz: następnie p. Frelichowska (sekcja 
rozrywkowa), p. Siuchnińska {sekcia po- 


średnietwa pracy), p. Ozimińska (sekcja 3- 


światowa). Do komisji rewizyjnej wes 


WARSZAWA 10 kw. 


16,00—16,25. Odczyt p. t.: 


17,45—19,00. Audycja literacka. 


20,20. 
20,30—22,06. Koncert prof, Zdzisława Jahnkego 


| „HRABINA z TEXASU” 


pp.: Ciepłuchówna, Brzozowski, Wąsowski. 
Poczem p. Wieniawa Dobrostański wygło- 
sił referat o znaczeniu r. agencij wschodniej 
w handlu oraz o historji jej powstania 
i rozwoju. Interesującego referatu wysłu- 
chano ze skupioną uwagą i podziękowano 
zań prelegentowi oklaskami. Następnie 0- 
mawiano sprawę mającej się odbyć dnia 
31 bm. w Strzelnicy zabawy tanecznej to- 
warzystwa oraz sbrawę obchodu listopado- 
wego i gwiazdkowego. 

— Tryk złodziejski. Na skutek notatki, 
podanej przez nas pod powyższym tytułem, 
zgłasza się do policji Śledczej coraz więrej 
firm, które padły ofiarą wyrafinowanega 
oszusta, płacącego za pobrane towary We- 
kslami z fałszywem żyrem firmy Miller, 
Świeżo zgłosiła się firma „Hermes“, ul, Dłu. 
ga 36, którą oszust w ten sam Sposób przy 
pomocy telefonu, oszukał na 170 zł Nie bę- 


dzie to zapewne ostatnie zgłoszenie. Niechże 


ten wypadek będzie dla wielu nauką na 
przyszłość. 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL. Dziś po raz ostatni niezwykle 
interesujący obraz propagandowy p. t. „Dusze 
dziecięce oskarżają wasl". Film nagrany w 
Warszawie i Wiedniu, Nadprogram ciekawy i 
pouczający dziennik. 


Kino CORSO wyświetla sensacyjny film p. t. 
„Śmierć bladym twarzom”, w roli głównej nowa 


gwiazda srebrnego ekranu, Ken Maynard; prócz 
tego wesoły nadprogram. 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
CZWARTEK, 27 PAŹDZIERNIKA. 

till m. 

12,00. Sygnał czasu i komunikaty: laNiczo-me- 
teorologiczny, PAT, nadprogram. 

15,00. Komunikaty: meteorologiczny, gospodar- 
czy i PAT, oraz nadprogram. 

15.20—16,00. Przerwa, 

„Przegląd wydarzeń 
rosyjskich przed 10-ciu laty", wygł p. dr. 
Stefan Litauer. 

16,25—16,40. Komunikat harcerski, 

16,40—17,05, Odczyt p. t. „Wieś a miasto”, — 
wygł. dr. Franciszek Pajerski, 

17,05—17,20. Komunikaty PAT. 

17,20—17,45. „Wśród książek”, najnowsze wy- 
dawnictwa omówi prof, Henryk Mościcki, 

„Hanusia” G, 

~“ Hauptmanna, ` ië ; i 

19,00—19,15. Komunikat rolniczy. 


19,15—19,35, Rozmaitości. 
19,35—20,00. Lekcja kursu elementarnego języ- 


ka angielskiego, Lektorka p. Memmi Gardi- 
ner. 


20,00—20,30. Przerwa. 
20,30. Koncert wieczorny, poświęcony muzyce 


czeskiej, 


22,00. Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo-me- 


teorologiczny, policyjny, 
nadprogram, 
POZNAŃ 15 kw. 


12,45—14,00. Koncert gramofonowy. 
14,00. Notowania giełdy pieniężnej, 


PAT, sportowy oraz 


280,4 m. 


17,15—17,40. Lekcja angielskiego, wykłada dr. 


Arndt, lektor U. P. 

17,45—19,00, Transmisja koncertu z Warszawy. 

10,00—19,10. Nadprogram. 

19,10—19,35. Odczyt p. t. „Organizacja studjów 
uniwersyteckich w Anglji", wygł. p. Marja 
Lipkowska. 

19,35—19,55. Komunikaty gospodarcze, 

19,55—20,20, Odczyt p. t. „Kostjum, jego roz- 
wój i czynniki współdziałające w psychologji 
stroju”, wygł dr. Jerzy Koller, 

Komunikat meteorologiczny. 


(skrzypce). 


22,30—24,00, Transmisja muzyki tanecznej z wi- 


niarni „Palais Royal", 
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Sekół X. Wielkie Bartodzieje, urządza w so- 
botę dnia 29. bm. w lokalu Rzeźni Miejskiej 
swą zabawę jesienną. Czysty zysk przeznacza 


się na wychowanie fizyczne młodzieży, Początek 


zabawy e godzinie 7 wieczorem. Wszystkich 
druhów i sympatyków „Sokoła serdecznie za- 
prasza Zarząd, 


raza dame i | pay 


Najlepszą R mocą w wsze! zd sprawach 
korespondencyjnych jesse wieżo wydana 


Kores] ndencja 
Rzemieślnicza 


w; Kłosowskiego i z. Hañusi iaka. 
Cena 2.10 za. - 


© nabycia w księgarniach lub u wydawców 
Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy nr. 12b. 
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Oświadczenie w sprawie 
strajku stolarskiego. 


Pracodawcy zawodu stolarskiego w obec- 
nym strajku pytają się częstokroć swych 
pracowników czy wiedzą o co strajkują, 
albowiem im sprawa jest nie jasna, pomi- 
mo, że na pismo przesłane przez związki 
zawodowe w dniu 13 kwietnia br. przy któ- 
rym załączone projekt umowy zbiorowej, 
odpowiedzieli pismem Swoim z dnia 9 maja 
br., że tenże jest zadaleko wysunięty i nie 
nadaje się absołutnie do dyskusji, oraz, że 
podwyżka. zarobków w zawodzie stolar- 
skim jest nieaktualną. Jednakowoż w prJ- 
jekcie taryfy ramowej, związki zawodowe 
uwypukliły dokładnie płace, które mają 
wynosić minimum kosztów utrzymania ja- 
ko podstawę dla rzemieślnika plus 25%. 

Rezultat był ten, że dnia 21 lipca br. pp. 
pracodawcy podwyższyli zarobki. tylko 
o 5 procent, jednakowoż związki zawodowe 
podwyżki tej nie przyjęły. Obecny zarobek 
wynosi dla kategorji niższej 85 gr., zaś dla 
kategorji wyższej 95 gr. na godzinę. 

Związki zawodowe skierowały sprawę do 
Urzędu Rozjemczego, który ostatecznie na 
swojem posiedzeniu w dniu 10 październi- 
ka rb. wydał orzeczenie dła pracowników 
niekorzystne, zatem wyszystkie instancje 
zostały wyczerpane i pracownicy na swoim 
zebranin w dniu 13 października br. uchwa- 
lili wysłać ultimatum do pracodawców, czy 
zechcą pertraktować lub nie. ł 

Niestety związki zawodowe otrzymały 
odpowiedź, że czas wyznaczony do 17 bm 
był za krótki i że niemożliwem było postu- 
latów uwzględnić, 

Pracodawcy w ciągu pół roku bardzo ma- 
ło czynili, ażeby ciężką dolę pracowników 
stolarskich polepszyć, tak, że po długotrwa- 
łym czekaniu i wyczerpaniu wszelkiej in- 
stancji na drodze ugodowej, zmuszeni byli 
wystąpić do strajku. 

Po otrzymaniu ultimatum, pracodawcy 
wybrali komisję, która miała sprawę Szcze- 
gółowo zbadać, jednakowoż upłynęło już 10 
dni, lecz rezulatów żadnych pracy komisji 
nie widać. 

Wobec tego niżej podpisane związki po- 
dają powyższe oświadczenie do wiadomości 
publicznej celem poinformowania Się, jak 
się sprawa strajku stolarskiego przedsta- 
wia. ; 

Za Chrześcijańskie Ziednoczenie Zawodowe 
Feliks Cyprych. 
Za sekretarjat Zw. Rzem i Rob. Z. Z. P., 
Fr. Dereziński. 
Za Zjedn. Wolnych Związków filja Bydg. 
T. Zieliński, 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 

Zebranie Ch. Z Z. filji transportowców, 
kluczników i pracowników zatrudnionych w 
browarach odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm, 
o godzinie 7,30 wieczorem w lokalu „Ognisku”, 
ul. Jagiellońska 71. Na porządku obrad bar- 


dzo ważne sprawy. O jaknajliczniejszy udział i 


uprasza zarząd, 

Stow Młodych Polek „Promyk“. Zebranie u- 
rozmaicone oddziału starszego, przypadające na 
dzisiaj, z powodu przygotowań do niedzielnej 
akademii, nie odbędzie się. Jutro, w czwartek, 
po nabożeństwie różańcowem ważne zebranie 
zarządów i zastępowych obu oddziałów. W 
piątek po nabożeństwie zebranie kwestarek 
Dnia Katolickiego. Uprasza się 0 przybycie 
wszystkich druhen. 

Bydgoski Klub Wioślarek. Lekcje ćwiczeń 
gimnastycznych w każdą środę o godz. 7 wiecz. 
w hali gimnastycznej gimnazjum im, Kopernika, 
Plac Kochanowskiego. Uprasza się o liczne 
uczęszczanie członkiń na ćwiczenia. 

Baczność, Powst. i Wojacy, Szwederowo! 
Lekcja śpiewu w środę, 26. bm, o godz. 7,30, 
w lokalu p. Kołodzieja, Komplet pożądany. 

Stow. Młodzieży Polskiej „Naprzód“, W pią- 
tek zebranie plenarne o 7, „Ś0 w salce parafjalnej 
Piac Piastowski, 

Koło śpiewu „Chopin” Lekcja śpiewu ju- 
tro, w czwartek o godz. 7,30 wiecz. w lokalu 
p. Kleinerta ul. Wrocławska, Z powodu ćwi- 
czenia nowych pieśni, uprasza się o przybycie. 


W.ezasie lekcji urzęduje skarbnik. 


S M, P. „Gwiazda*”, Lekcja kółka muzycz- 
nego dziś o godz. 7,30 w salce parafjalnej Św. 
Trójcy, Uprasza się wszystkich członków o 
punktualne przybycie, 

Sokół IIL Posiedzenie zarządu gniazda od- 
będzie się w piątek, dnia 28 bm. o godz. 20-ej 
u prezesa druha Splitta, przy ul, Gdrudziądzkiej 
nr, 15, Komplet bardzo pożądany. 

Stow. Młodz, Polskiej „Brzask“, Zebranie 
plenarne dziś w środę o godz, 8,15 w salce pa- 
rafjalnej. Na porządku obrad ważne sprawy, 
m. in. sprawa „Święta Młodzieży". 

Żeńskie Tow. gimn „Sokół“, Podaje się do 
wiadomości, że lekcja ćwiczeń dla starszych 
druhen odbędzie się w czwartek dnia 27 bm, 
o godz. 7 wiecz, na ćwiczni przy ul. Krasińskie- 
go, na które wszystkie druhny wzywa 

Naczelniczka. 
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Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu. 
POZNAN, dnia 25 października 1927 e 
(Kurs w procentach nominałuł. 


a 


5 proc Pożyczka konwersyjna  61,— proc 
80, oblig. miasta Poznania , 91, — 
CYM dolarowe listy Pozn. Ziem, Kred. 


—92,25 (za 1 dolar. 
(Kurs w złotych). 
6 proc. 1 zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 26, 
3 


(Kurs w złotych za 1 akcję). 


Pozn. Bank Ziemian V em. I 3,70 
(Kurs w złotych za 1 akcję). j 
Browar Krotoszyński Bi, 
Cegielski H. 1. em. 58,—57,0 
Centrala Skór 12,—71— 
Goplana I em 16,—: 
Hartwig Kantorowicz I—II em, 6,— 
Herzield Viktorjus I em. 61,—62,— 


Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. 120,— 
Dr. Roman May I—V em. iy 
Piechcin Fabr. Wapna i Cement. I em 9— 
Unja (dawniej Ventzki) I-III ex kup., 26— 

Wisła, Bydgoszcz I—III em. 16,— 
Wytwornia Chemiczna I—VI em. —0,90 


aso 


Giełda warszawska 
z dnia 25 października 
Rkcje: w złotych: 


Bank Polski. « « « « « +» » » » 157,00—154,00 
Bank Dyskontowy + - +: » se. —135,00 
Bank Handlowy « « » - « » + —123,00 
Bank Zachodni - + + » » « -  24,00— 24,50 
Bank Zw. Sp. Zarob. « » * 1 » — 94,00 
Elektrownia w Dąbr. - - « » - — 88,00 
Siła i Światło - - » » « v.. —106,00 
Czersk « « « « » tar vs - 2 — 01,07 
Qzęstocice - Gant ę:twd wi — 03,5 
W. T. F. Otkru: >- « + e» « 5,80— 5,85 
Firley | OE WDADĘ A a R wia pac 55,00 
Lazy + + 4 2 10 4 1 s... t00 
Wysoka - - « « « A OG TEPRO —136,0i 
W. T. Węgła « « « + a s + » 1 114,00--415.00 
Nobel. . ...d.d.d.... — 5,000 
Cegielski « + + +92 2 + +. ea 54,50 
Fitzner » * +» « « » * » + * « +» 950— 9,21 
Lilpop « + + + + «+ 2 3 + - 41,50— 41,25 
Modrzejów + +: « « ve» * * » 10, 15— 10, 10 
Norblin + « e.ne —218,00 
Ostrowieckie. Zakłady + + + « e 96,00— 95,50 
Parowozy « + « +» + « ès — 48,00 
Pocisk » + s. e e + s se 8 s e — 9,75 
Rudzki » » + +2 ++ «2 1» — 62,00 
Starachowice + + + e + + + s 77,00— 77,75 
Ursus e « « + » « » + ORA ŻA — 15,50 
Zawiercie » + » = es» s a» > — 48,50 
Żyrardów : * + * » - + «+ e « 19,50— 19,00 
Borkowski + « « - « » Pena 3,75— 3,90 
Haberbusch « + - « « « » .- — 15550 
spitos BE BREE . -is = 32,50 
ow. Zeglugi » -+ + «a « 0,52— 0,58 


TARGOWICA MIEJSKA 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 25. 10. 1927 roku. 


Bydło: e 
B. Stadniki: | 


b) pełnomięsiste młodsze - balasts 140—150 
c) miernie odżywione młodsze i 
dobrze odżywione starsze - + - 120—130 
C. Jałówki i krowy: 
c) starsze  wytuczone krowy i 
mniej dobre kroy młodsze i 
JAÓWIE o - AOT a 144—150 
d) miernie odżywione krowy i 
jałówki +24: dego 436 120—128 
e) licho odżywione krowy i jałówki 90—100 
Cielęta: 
b) najprzedniej. cielęta tuczne - + « 196—420 
c) średnio tuczone cielęta i Rpa 
ssaki + maas r etenee aw 170—188 
d) mniej tuczone cielęta i dobre 
ssaki + + * * » T Fa00 09075 GO UO BAÓWYJ 
Owce: 7 
a) jagnięta tuczne i młodsze pa R 
tuczne « * ssr +: + + . « + 120—130 
b) liche jagnięta i owce: » e « « « 100—106 
Świnie: 
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
żywej wagi + » « « « 1 « - + 230—236 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 218—222 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 208—214 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 190—200 
f) maciory i późne kastry « « 160—190 


Bank Polski płacił 26. naździernika za: 


dolary amerykańskie 8,85 
funty szerlingów 43,22 
franki szwajcarskie 171,19. 
franki francuskie, 34,86 
marki niemieckie 211,63 
guldeny gdańskie 172,50 
szylingi austrjackie 125,29 
liry włoskie 48,53 


korony czeskie , 26,30 


EO TEA EEE o ROEE 


Stan wody w Wiśle, w dniu 26 października 
rano: Płock 0,85, Toruń 0,71, Fordon 0,83, 
Chełmno 0,66, Grudziądz 0,87, Korzeniewo 1,20, 
Piekło 0,37, Tczew 0,03, Einlage 2,30, Schłewer- 
horst 2,58. — Na całej Wiśle bez znaczniej- 
szych zmian. $ 
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